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` KAIR. -Cały Egipt uroczyście 
święcił dzień zaślubin króla Fa 
ruka ż p. Faridą Zulficar. Za- 
równo stolica, jak i kraj cały 
przybrały wygląd odświętny 
przez bogatą dekorację gma- 
chów, wieczorem zaś dzięki 
wspaniałym efektom ilumina- 
eyjnym, 

„Program uroczystości slub- 
nych zgodnie z przepisami reli- 
giinymi Koranu, jak i zgodnie z 
tradycją, nacechowany jest wy 
bitną troską ò współudział naj- 
biedniejszych warstw ludności. 
` W miastach, a szczególnie w 
Kairze, wyasygnowano ze szka- 
tgły królewskiej znaczne fundu 

b ma rozdawnictwo obiadów 

mbogiej ludności, w ogro- 
dachurządzane są zabawy i 
widowiska dla ludności. 
"fJastyiucje społeczne, jak rów 
sięż i przedsiębiorstwa handlo- 
we i przemysłowe prześcigają 
się nawzajem, by w dniu ślubu 
królewskiego, fak  najgodrńej 
wystąbie w tradycyjnej akcji do 
broczynnej. Urządzane są przy 
jęcia dla ubogich, rozdawni- 
ctwo odzieży, rozdawane są 
wsparcia itd. 

Wczoraj w południe w pała- 
cu Kubba odbyło się uroczyste 
podpisanie aktu ślubnego. Na 
uroczystość tę przybyła rodzi- 


Regent Horthy i 


przytedą w lutym do Polski 


Jak się dowiadujemy, w dniu waniu w Białowieży. 


6 lutego r. b. przybędzie do Pol 
ski i zabawi przez dwa dni re- 
gent Węgier adm. Horthy, któ- 
ry, jako gość P. Prezyden!'a 
Rzplitejj weźmie udział w polo 
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wolny od zażeć szkolnych 


` Minister Oświaty zarządził, 
iż dzień 1 lutego, na który przy 
padają imieniny Pana Prezyden 


eczypospolitej prof. Iśna- | poświęconego służbie Ojczyźnie 
cego Mościckiego, jako wolny |i pracy naukowej 


Gd nauki szkolnej, należy wyzy” 
skać na uświadomienie młodzie 
žy o roli Pana Prezydenta jako 
pierwszego obywatela Państwa 
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Król Faruk I-y w towarzyst-vie Mustafy al-Maraghi, rektora Al 
Azharu (najwyższego dostojnika religijnego w Egipcie), który 
spisał akt małżeństwa króla. 


dworskich, rektora Al-Azharui 
świadków obu stron. W chwi- 
lę potem do pałacu królewskie- 
go przybyła królowa ubrana 
we wspaniałą białą suknię ślu- 


na królewska, rodzina panny 
młodej, członkowie najwyższej 
rady uczonych teologów, pre- 
zes Trybunału Kanonicznego 
Szari, rząd«w pełnym składzie, 
dostojnicy dworscy. = 

Akt ślubny sporządził Musta 
tą al Maraghi, rektor Al-Azha* 
ru. Pierwszy złożył podpis król 
Faruk, a za narzeczoną akt ślu- 
bny podpisał jej ojciec. 

Po podpisaniu aktu ślubnego, 
wszystkie osoby nie należące 
do rodziny królewskiej i rodzi- 
ny królowej Faridy opuściły pa 
łac .z wyjątkiem dostojników 


premier Goering 


tej wczoraj przez Radę Gabine 
tową deklaracji rządowej zgod 
ne są, jak słychać, z oświadcze 
niem premiera Chautemps, ogło 
szonym po utworzeniu rządu. 

Na wstępie deklaracja skła- 
da hołd podjętej przez Bluma 
próbie utworzenia rządu zjedno 


„Srebrny wilk” 
dia woj. Grażyńskiego 


W ambasadzie brytyjskiej w 
Warszawie odbyło się wczoraj 
uroczyste wręczenie przewodni 
czącemu Związku Harcerstwa 
Polskiego wojewodzie dr. Mi- 
chałowi Grażyńskiemu „srebrne 
go wilka", t. j. najwyższej od- 
znaki skautowej. 

Wysokie to odznaczenie na- 
dał przewodniczącemu Z. H. P. 
twórca międzynarodowego skau 
tingu, naczelny skaut świata 
gen. lord Robert Baden - Po- 


well. 


zwycieza Rzym 9:7 


Również w Białowieży polo- 
wać będzie premier pruski gen. 
Goering. Wizyta jego wyznaczo 
ria została na dzień 11 lutego. 


Prezydenta R. P. 


Polskiego, reprezentującego ma 
jestat Rzeczypospolitej i o tru- 
dzie życia Dostojnego Jubilata 
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Szkolne uroczystości powin- 
ny być poprzedzone nabożeń- 
stwami szkolnymi, 


Sobkowiak triumfuje nad mistrzem Europy Sergo 


t Reprezentacja Rzymu, a ściślej 
| wowa ósemka Italii opuszcza 

%rizawę, pokonana przez zdekom- 
pletowany zespół stolicy, 

ef Włosi mogą „gesto tłumaczyć 
się, że brak było w ich szeregach Fac 
ching, Warszawa ma na to bardziej 
'aikiorową" odpowiedź: oto stolica 
miusleła zrezygnować aż z 3-ch sów: 
Sa oźniakiewicza i Kolczyń- 


Włosi przegrali zasłużenie, a gdy 

„ Że podarowano im punkt w 
wadze muszej, wariość zwycięstwa 
Warszawy trasta o jeszcze kilkadzie- 


at procent. 
Cody nie stały na wysokim po- 


ziomie, Ale niespodziankę o posmaku |cchim w I-ej i [M-ej rundzie, 
sensacji eurcpejsziej zgotował Sobko-,szają remis, Sobkowiak, po błyskotli- 
wiak, który pokonał mistrza Europy | wie przeprowadzonej walce, zwycię- 
Sergo, Sobkowiak zademonstrował |ża Sergo; Małecki był za słaby dla 
klasyczny boks STE poparty, Montanarii i przegrywa zasłużenie; 
często wspaniałymi atakami, Rosenblum zdobywa punkty walko- 

Sobkowiak w czas stanął na ringu | werem; Pittori zwycięża po chaotycz- 
i obecnie kpt. PZB nie będzie się już |nej walce Błażejewskiego; Całka ule- 
niepokoił o wagę kogucią na mecz z | ga Binncziemu; Neuding wygrywa z 


Ogła- 


Niemcami. Ferr. , a Doroba I zwycięża La- 
Podtrcślić również należy poprawę | zariego. 

formy u Rotho!ca, który rzwanż z) Ogólny wynik 9:7 na korzyść War- 

Narńcechim wygrał, ale otrzymzł tyl- | szzwy, 


ko rzm's, Jest to „zasługa" sędziego 
polszierol 

Nyn'k wk: $ 
. Roiholc mą przewagę 


Sędziowali w ringu słabo p. Czer- 
nik (Łódź), na pkt. Tanto (Włochy), 
|Derda (Poznań) i Słabicki (Varsza- 
nad Norde-; wa). i 


baą. Towarzyszył jej orszak 
druhen. 

Na stopniach pałacu powitali 
przybywającą królową dostoj- 
nicy dworscy i przeprowadzili 
ją do sali, w której oczekiwa- 
li członkowi. obu rodzin „ król 
Faruk. 

Ta część uroczystości odbyła 
się w obecności pań, gdyż pod- 
pisanie aktu ślubnego, jako uro 
czystości o charakterze religij- 
nym, odbywało się bez udziału 
kobiet, 

Zakończenie uroczystości ślu 
bnych obwieściła salwa honoro 
wa z dział ustawionych na 
dziedzińcu zamku królewskie- 


o. 
Po ślubie odbył się obiad w 
ścisłym gronie rodzinnym. 
Szczegóły uroczystości ślub- 
nych króla Faruka nie są publi 
kowane zgodnie ze zwyczajami 


egipskimi, uznającymi małżeń-| 


Deklaracja rządu prem. Chautemps 


Obrona narodowa ł reformy społeczne 
PARYŻ. Główne linie przyję' 


czenia narodowego dokoła Fron 
tu Ludowego i wskazuje, że u- 
stąpienie poprzedniego rządu 
nie było bynajmniej wynikiem 
zatargu doktrynalnego. 

Deklaracja stwierdzić ma po 
dobieństwo poglądów nowego 
gabinetu z poglądami dwóch po 
przednich rządów. 

W dziadzinie spraw finanso- 


iptu 


Tradycyjne uroczystości przy współudziale warstw najbiedniejszych 


stwo królewskie za akt ścisle 
prywatny, mający znaczenie 
dla naństwa tylko pośrednie, 
ze względu na sprawę następ: 
stwa tronu. To też uwaga spo» 
łeczeństwa skupiona jest na ze» 
wnętrznej stronie dekoracyjnej 
uroczystości, a nie na szczegó 
łach. 

Wieczorem Kair i wszystkie 
statki na Nilu były wspaniale 
iluminowane. W ogrodach pub- 
licznych odbywały się widowi< 
ska z udziałem orkiestr, wystę 
pami pieśniarzy i poetów, a w 
specjalnie postawionych oibrzy, 
mich namiotach wydawano lud 
ności jedzenie. 

Nastrój wszędzie panował po 
dniosły i radosny. Zachwyty 
wzbudzały wspaniałe dekoracje 
i ognie sztuczne. Na uroczy» 
stość przybyło wielu beduinów 
z pustyni przybranych w malo” 
wnicze stroje. 


czne nie będą dotknięte i Że w 
dalszym ciągu stosować będzie 
program, ustalony przez blok lu 
dowy w miarę, jak pozwolą na 
to okoliczności. 

W przyszłym tygodniu rząd 
złożyć ma ramowy projekt ko 
deksu pracy. 

Co się tyczy polityki zewsę- 
trznej, to utrzymanie ministra 


wych deklaracja potwierdzić ma! Delbos w M. S. Z. jest dowodem 


wolę rządu utrzymania wolno- 
ści walutowej i kontynuowania 
dzieła uzdrowienia finansowego 
podjętego przez ministra Bon- 
net. 


iż rząd nie pragnie zmieniać 
swej polityki, kierowanej trady 
cyjnymi zasadami 

Jednym z ważniejszych punk 
tów deklarącji ma być zapo» 


Ponadto rząd zapowiedzieć |wiedź wzmocnienia obrony na- 
ma, iż osiągnięte reformy społe | rodowej. 


Frank francuski załamał się 
Niemcy szykują nową niespodzianke? 


PARYŻ. —. Wczoraj wieczorem 
kurs franka francuskiego nagle zała- 
mał się. 


Zniżkę kursu franka zanotowano 
nie tylko w Paryżn,.ale i w Londynie. 
Komentarze z kół miarodzjnych przy 
powala to nugłe załamanie kursu 

anka, które pod koniec wieczora %0 
stało częściowo wyrównane, łaktowi, 
że posiędzenie Rady Ministrów, wy: 
znaczone na godz. 17-tą, zostało opóć 
nione o całą godzinę. 

W związku z tym opóźnieniem po- 
jawiła się na giełdzie pogloska, że mi- 
nA resortów finansowych zażą 


przyczyny nagłego spadku  iranka 4 
że sytuacja finansowa stała się niespo 
dziewanie znów bzrdzo poważną, 


Obok tego jednakże w kołach giel- 
dowych spadek franka przypisują alar 
mującej pogłosce, puszczonej wczora 
po „United Press", twierdzącej, ja” 

cby ambasada francuska w Berlinie 
miała poinformować gabinet paryski 
o szykowaniu rzekomo przez Niemcy 
nowej niespodzianki w rodzaju okupo 
wania Nadrenii. 

Ambasada irancuska w Berlinie 
wiadomości tej kategorycznie zaprze- 

a. 


opóźnienia obrad, aby zbadać czył. 


Walka o Teruel trwa dalej 


Dwudniowe ataki powstańców bez wyniku 
PARYŻ. Havas dimosi z Bar wojsk rządowych. 


celony, że natarcie powstańców. 
pód Terueł nadal napotyka na 
silny opór. 

Trwające od dwóch dni ude- 
rzenia wojsk gen. Franco, po- 
mimo poparcia artylerii, czoł- 
gów i lotnictwa, nie doprowa- 
dziły do, przerwania frontu 


Wzgórza, dominujące nad o- 
kolicą, są Silnie umocnione i 
wojska gen. Franco nie zdoła- 
ły dotychczas nimi owładnąć 

Z pogranicza francuskiego do. 
noszą, że kilka samolotów pow 
stańczych bombardowało wczo- 
raj m. Figuera 
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Wywiad z p. St. Majkowskim, sekretarzem Zw. Pat. Handl., Przem. i Bi 


— Ubiegły rok 1937 był cza- 
sąkraszm wielkiego ożywienia 
w swiecie prazy, tak pod wzś'ę 
dem masowego napływu no- 
wych członków d3 organizacyj 
zawcdowych, jak również po- 
de'mowanych i przzprewzdza- 
rych przez te organizacje lisz- 
nych akcyj, zmierza ących zaw- 
sze do poprawy nad wyraz cięż 
kiego dziś byta ludzi pracy — 
mówi nam szkretarz Związku 
Prazewnitów Handlowych, Prze 
mysłowyśh i Biurowych, p. Št 
Majkowski. 

— Wsród nowych członków 
z racością nzieży powitać zna- 
czny odsciet miodzieży, któ:a 
po iaz pierwszy zaczęła prac) 
wać i szmodzielnie zarobka- 
wać. Świadczy to o nabytym o- 
stalnio dużym uświadomieniu 
tej miodzicży i równocześnie 
podkreśla zaufanie jej do orga- 
nizacyj zawodowych. 

Dotychczas przecież było ina 
czejl Młodzież na cgół nast 
wioną była wrogo do organ:za- 
cyj nie przez nią kierowanych 
i przystępowała chętniej do 
mlodych związków, które w 
iątszości wypadków pod pła- 
szczykiem zawodowym upra- 
wiaty.. „palitykę,'! 

Związck nasz nie mógł wo 
bec takizgo stanu rzeczy liczyć 
na popularność wśród mlo- 
dych, bo liczy już sobie z górą 
pół wieku isinienia i stroni záe 
ące od wszelkiej poli- 
tyki. 

"Kobiety stanowią również po 
ważny odsetek wśród nowych 
członków, 

Mając tak znacznie wzmoc- 
aione szeregi, Związzk nasz 
mógł podjąć i przeprowadzić 
akcję, zakrojoną na b. szeroką 
skalę, w przedsiąjbiorstwie (Stan 
dard — Nobel, gdzie pracowni- 
cy — po 21 dniach akci, w 
czym było 14 dni walki strajko 
wej — oirzymali należne im 
odszkodowania i odprawy w 


nar 
ww_ 


stosunku do przepracowanych | 


— Nie była to chyba jedyna 
tego rodzaju akcja Związku han 
dlęwców w roku 1937? 

m Naturalnie! Przytaczam je 
dnak tylko tę akcję dlatego, że 
zasługuje ona na szczególne wy 
różnienie. Wszystkich było 


zbyt dużo, aby omówić je w kró 
tkim wywiadzie. 
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ŻADAJĄC OAYQ'NALNICH PADIZOW sarasa t o KOSUTKI 
pairc "JAKIE PROSZKI WAM DAJĄ 
s? 


Gavont PROSZKI „MIGRĘNO"NERVDSIN" 
SA TYLKO JED 
PRZ? 


Popara: - MIGREMO-NERYOIM" 34 TEŻ: w 


Kto jest ojcem Maruszeczki? 


Arystokret2, fornal, czy Kozak kubaństi 


W trakcie prowadzonego 

rzez władze dochodzenia nat- 
Enieto się na zagadnienie pocho 
dzenia bandyty Maruszeczki. 

Matka jego, uboga robotnica 
wiejska, pochodziła z osady 
Korzenice, gdzie przyszedł na 
świat Maruszeczko. Jest on 
dzieckiem n'eślubnym i nosi na 
zwisko matki. 

Po śmierci jej, która nastąpi 
Ja w 1927 roku, bandyta tutał 
się po różnych kątach, stawia: 
jąc pierwsze kroki w karierze, 
która otworzyła mu drogę do 


ć | litej ze słowami 
i salutant”, 


a | 


zKOSYMIEM |L. 
e 


| 


Zn MUSZĄ pr 


— Jakież więc są te szez2- |chyba upośledzonych, jeżeli cho 


gólne cech 
biorsiwia 

— Była ona pierwszą akcją 
w Polsce, w której zgodnie bra 
li udział pracownicy umysłowi 
i rcbotnicy. Wycunięte żądania 
były jsdnalkowe i dla jednych, 
i dla drugich. Wreszcie objęła 
ona wszysikich w Polsce pra- 
cowników biur rafinerii nafty i 
składów, a za tym z górą 800 
osób, 

— Związek panów, jak wy- 
nika z brzmienia jego nazwy, 
zrzesza trzy rodzaje przcowni- 
ków, może za tym zechce pan 
łaskawie omówić kolejno ich 
obecną sytuację? 

Właśnie o tym chciałem 
z kolei mówić. Otóż Związek 
nasz grupuje ludzi najbardziej 


— 


weteraniz18 


akcji w przzdsię-|dzi o czas i warunki ich pracy, 
tendard — Nobel? | Szczególnie 


oćnosi się to do 
pracowników gałęzi winno-ko- 
onialnej, spożywczej i pokrew 
nych. 

Na podstawie przeprowadzo 
nej przez nas ankiety, mośę 
stwierdzić, że czas pracy tej 
kategorii pracowników wyro- 
si przeciętnie 12 godzin na dor 
kę. Są to warunki pracy nie spo 
tysanz w żadnym innym zawo- 
dzie, To też od szeregu lat za- 
śadnicenie to wybija się na czo- 
ło nzszych prze. 

Tak więc cbecnie pertraktu- 
jemy odnośnie tych bolączek 
oraz zawarcia umowy zbioro- 
wej ze Stowarzyszeniem Kup- 


ne handlowe 


Ees 
e 


rą i cos 


żądany cel. 


W dalszych zamiarach Związ | Przy zwe!szzałs chorób piuząych 
ku jest rozszerzenie akcji o u- |Vrenchitu upsrczywegą. męczączgo 


kaszlu, grypy itp stosują pp lekarze 
BALSAM TRIKCLAN - AGE 

który, ułatwiając wydzielaniu «lę 

piwociny, wzmzcnia organizm ! Szmo- 


poczucie chorego oraz powię!:sza wa- 
gę ciała i usuwa kaszel. 


mowy zbiorowe i na pracowni- 
ków biurowych, a przede 
wszystkim — zatrudnionych w 
przemyśle, Reallzacja tego za- 
śadnienia nie zależy jednak tyl 
ko od Związku, lecz również 
w dużej mierze od samych pra 
cowników, od ich uświadomie- 
nia, solidarności i gotowości do 
jak na'twiększych ofiar na rzecz 
zbiorowości. 

Zamierzamy również w roku 
bieżącym rozpocząć na. szęro- 
ką skalę akcję organizacyjną 
wśród miodzieży nie tylko pra 
cuiącej, ale i takiej, która po 
skończeniu szkoły jeszcze nie 


0 tereny dia po. skich 


koloni tów 
BUENOS AIRES. Donoszą z 


Santiago da Chile, że przedsta- 
wicisłe rządu polskiego odbyli z 
ministrem urzędu ziemskiego 
dłuższą konferencję, na której 
omawiano możliwości koloniza- 


zaczęła pracować wobec panu- 


ców i sądzimy, że w niedługim 
jącego bezrobocia. 


czasie uda nam się osiągnąć po 
ZSBBEEGETWA 


3r.uPrez 


cji południcwych potasi kraju 
przez kolonistów polsiich. 
(KEES! EM WNE EW 


ydenta 


z okazji 75-tej rocznicy Powstania Styczniowego 


Z okazji obchodu 75-ej rocz- 
nicy Powsiania Styczniowego 
wczoraj o godz. 11-cj Pan Prce- 
zydent R. P. przyjął na audien- 
cji w otoczeniu domu cywilne- 
go i wojskowego 16-:u weiera- 
nów z Warszawy i prowincii, 
biorących udział w uroczystoś- 
ciach jubileuszowych wraz z 
przedsiawicielami komiietu ob- 
chodu 75-lecia z gen. Góreckim, 
gen. Kołłą'ej - Srzednickim, wi 
ceprezyden!'em m. Warszawy 
Ołpińskim i mjr. Wąsowiczem 
na czele. 

Weteranom towarzyszyły o- 
piekunki i opickunowie z ram'e 
nią Towarzystwa Przyjaciół We 
teranów. 

Audiencja odbyła się w Sali 
Rycerskiej na Zamku Królew- 
skim. - 

W imieniu weteranów powi- 
jtał Pana Prezyden:a nais'arszy 
'wiekiem (98 lat) weteran Stani- 
sław Łążyński, wyraża!ąc -ra- 
dość, że w tym Zamku, w któ- 
'rym niegdyś rezydowali c'emięż 
cy, dziś przyjmuje ich Prezy- 
dent Rzeczypospolitej, oraz że 
jako ostatni z os'atnich pow- 
stańców, którzy dożyli 10-50 
Perai i s'oją u schyłku swe 
lgo życ'a, może sie zwrócić do 
iPana Prezydenta Rzeczyposno- 
„morituri te 
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proc. prem. poż inwest, I em. 
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proc. poż. konsolidacyjna 63,4 i pół 
proc. poż, wewnętrzna 1937 r. 65,75. 
5 proc. poź. konwersyjna 63,75, 4 i 
nół nran L. Z. Tow. Kr. Z. 64, 5 proc 
Z, Warszawy 1933 r 70. 6 nroc. 


blis Woerczawa 8 i 9 em—; Pank 


! Polski 11850. Ostrowiec 57,25, Lilpop 


65, Starachowice 40. 


Mieszkańcy Korzenicy, któ- 
rzy znali dobrze Maruszeczko- 
wą twierdzą, iż ojcem bandyty 
był znany arystokrata małopol- 
ski. Nie brak poza tym wersji, 
iż był to fornal Florian Sikora. 

Zupełnie prawdopodobnie 
wygląda także wersja, że ban- 
qyta jest synem Rosi"n'na, Ko- 
zaka kubańskiego. W czasie 
wojny kwaterował w Korzenicy 
cały pułk Kubańców i z jednym 
z nich często widywano Maru- 
szeczkawą. 

“Obecnie na jaw wychodzą no 


we ciekawe szczegóły z życia | Śląsku 


ranom za odwiedziny w dniu 
wielkiego jubileuszu zmagań, 
bez których byłoby trudno 
dojść do Wo!nej Polski, oraz 
zapewnił weteranów, iż jubi- 
leusz 75-lecia Powstania Stycz- 
niowego jest drogi nie tylko 
jemu, lecz i całemu narodowi. 

ończąc swoje przemówie- 


Kończąc przemówienie we- 
teran Łążyński złożył Panu 
Prezydentowi życzenia, żsby 
również jak oni dożył późnego 
wisku, a nawet go przekroczył 
dla dobra Rzplitej. 


zę STR s e 
W odpowiedzi Pan Prezy- 
dent R. P. podziękował wete- 


nie, Paa Prezydent jeszcze raz 
podziękował woelerenom za 
przybycie oraz złożył im ser- 
deczne Życzenia. 

Następnie po wspólnej foto- 
śrafii Pan Prczydent snądził 
z wcterenami dłuższą chwilę, 
prowadząc z nimi ożywioną roz 
mowę. 


Młopoty duchownego. praoosziwnego 


który ocharzcił p. Siichesiow 


Duchowny prawosławny Wó- dnio zainteresowane w procesie] W wypadku gdyby Święty Sy 


jec, który za ochrzczenie pani księcia Michała Radziwiłła. 

Suchestow został skazany przez | Karę tę duchowny prawosła- 
mztropolitę Dionizego na bszter wny uważa za niewspółmiernie 
minową karę pukuty w karnym surową do rzekomzgo przestęp- 
klasztorze prawosławnym w Żu stwa, które w rzeczywistości po 
rowicach pod Grodnzm, pozo- | legało tylko na uchyjeniu dro- 
staje nadal w Warszawie. Ks. bnym przepisom natury formal 
Wójec twierdzi, że ną wymierze nej i dlatego odwołuje się do 
nie mu tak wysokiej kary wpły Św. Synodu, najwyższej instan 


nod zatwierdził wyrok pierw- 
szej instancji, duchowny Wójec 
oświadcza, że będzie zmuszony 
szukać sprawiedliwości za gra- 
nicą, a mianowicie przzd Św. 
Ekumenicznym Sądem Patr:er- 
chalnym w  Konsieniynopolu, 
który jest najwyższą instancją 
dla spornych procesów ka:oni* 


nęły niechybnie osoby bezpośre cji kanoniczno-prawnej Kościo-|cznych dla Kościoła Prawosła- 


ła Prawosławnego w Polsce. 


| 


wnego na cały świat, 


Mokobryczne odkrycie przechodniów 


trup dziecka na brzecu Czarnej Przemszy 


W połowie ubiegłego rolu 
przechodnie znaleźli przy ul. 
Rybnej w Sosnowcu w pobliżu 
mostu nad Czarną Przemszą 
pokaźne zawiniątko, w którym 
zna'aował się trup dziecka, 

Władze stanęły przed trud- 
ną zagadką, nie mogąc ustalić 
okoliczności towarzyszącym po 
rzuczniu tajemniczych zwłok. 
Dopiero po kilku miesiącach 
szczególny splot wypadków na 
prowadził władze na trop ponu 
rej zbrodni. 


szowie (pow. olkuski) wpłynę- 
ło anonimowe doniesienie, że 
mieszkanka niedalekich Ciano- 
wic, 23-letnia Maria Grzanków 
na powiła dzizcko i w jakiś spo 
sób pozbyła się go, Nici wczzzę 
tego śledztwa poprowadziły do 
Sosnowca na Pogoń, gdzie zna- 
leziono zwłoki dziecka, Grzan- 
kównę podano badaniu. Wzięta 
w krzyżowy ogień pytań Grzan 
kówna załamała się i opowie- 
dza szczegóły przeżytej tra- 
gedii. 

Grzankówna miała narzeczo” 
nego, Władysława Szewczyka z 
Sułoszewa, z którym od dłuż- 
szego czasu utrzymywała bliż- 
sze stosunki. W roku ub. Grzan 
kówna poczuła się matką. Gdy 
Szęwczyk dowiedział się o tym, 
kazał jej spędzić płód. Dziaw- 


bandyty. Maruszeczko podczas 
przesłuchania zeznał między in 
nymi, że czując, iż grunt pali 
mu się pod nogami, zamierzał 
zbiec do Czechosłowacji. Do 
ujęcia go przyczyniła się zaś w 
dużej mierze wódka i... prasa. 


Bandyta oświadczył, że pil-| AMMAN (Transjordania). W 
nie czytał dzienniki, które dono; mieiscowośej Wadi Chayzb, w 
siły o jego krwawych wyczy-| pobliżu granicy palestyńskiej 
nach, a dowiedziawszy się, że odkryto dwa duże składy broni 
policja poszukuje go na terenie, z czasów wojny św!atowej. 
województwa warszawskiego, | Prawdopodobnie broń ta zo- 
czuł się zupełnie bezpiecznie na stała ukryta przez armię turec- 


ta y | F 
ka w czasie jej odwrotu, W ipod silną eskorią do Ammanu. 


Do posterunku P.P. w Sułe-|na kilka dni przed rozwiąza- 


niem, bojąc się utraty narzeczo 
nego pojechała do Soznowca i 
udała się do akuszerki, Heleny 
Komarnickiej, której zwierzyła 
się z zamierzoneśo celu. 

Grzankówna idąc za radą a- 
kuszerki, poddała się niedozwo 
lonemu zabięgowi, a następnie 
porzuciła płód nad brzegiem 
rzeki. 
* W środę przed sądem stanę 
ła akuszarka Komarnielka — 
moralny sprawca przoztępstwą 
popełnionzgo przez ków- 
nę, Władraław S-ewezyk, o- 
raz jego kuzyn, Stanisław Ko- 
ziołek, sanitariusz weterynarii, 
który w zrealizowaniu ryzykow 
nego kroku Grzankówny ode- 
sret rolę doradcy, 

Sąd skazał Komarniską na 
rok więzienia, a Kozła i Szew- 


czyna zwlekała z tym i dopiero czyka na osiem miesięcy 


Dwa msgazyny broni i złota 


z czesów wr ny światowej 


składach tych znaleziono znacz 
ne zapasy karabirów n'emec- 
kich oraz dwie skrzynie, zawie 
rające 20 tysięcy funtów turec- 
kich w złocie. 


Broń oraz złoto cdstawiono 


Nr. 22 
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Reklama 


Pan Czubek siedział w to- 
warzysiwie żony w resiaura- 
cji, kiedy do stolika podszedł 
jakiś jegomość i wyciągnął ra- 
dośnie rękę na przywitanie. 

— Aaa! Pan Czubek! Moje 
uszanowanie! 

— Dzień dobry — mruknął 
chłodno pan Czubek. 

, — He, he, hel Kawał czasu 
już pana nie widziziem. Zaw- 
sze pana mile wspominam. A 
wie pan, co mi się najbardziej 
w panu podoba? Pańska żona. 
ani Czubkowa  zarumieniła 
się z zadowolenia, choć trochę 
ją zdziwiły słowa uznania. Je- 
śgomościa, stojącego przy stoli- 
ku, widziała po raz pierwszy. 

— Co za nóżki, co za buzia! 
— zachwycał się znajomy pana 
RE: 

— Jeszcze się mogę podo- 
bać — myślała pani AR 
wa, patrząc z triumfem na mę- 

— À czy pani zna żonę pana 
Czubka? — zwrócił się nagle 
do pani Czubkowej stojący je- 
gomość. — Jeżeli panią ją zna, 
to pani zrozumie mój zachwyt. 

Pan Czubek poruszył się nie- 
spokoinie na krześle, Pani Czub 
kowa zbladła. Ale opanowała 
się szybko. 

— O tak! — przytaknęła nie 
co zmienionym głosem. ' — To 
niezwykła kobieta. Dawno ją 
pan zna? 

— W zeszłym roku latem po 
znałem. Kiedy była z małżen- 
kiem w Zakopanem, Nadzwy- 
czajna niewiasta. Co za budo- 
wal 

Pani Czubl:owa zrozumiała 
wszysiko. Jej mąż rzeczywi- 
ście był bez niej w Zakopanem. 
Podlecl Zabrał kochankę i 
przeds'awił ją jako żonę. 

— Ale wie pan — kontynuo 
wał znajomy z Zakopanego. — 
że ludzie się na pańskiej żonie 
nie poznaią. Słyszałem w War- 
szawie, jak niektórzy opowia- 
dali o pańskiej żonie, że jest 
głupia, jak but i brzydka jak 
noc. Że ma wyłupiaste oczy i 
twarz jak księżyc... Ja natural 
nie zwalczam te podłe plotki! 
Wszys'kim opowiadam, że pa- 
ni Czubkowa jest mądra i pię- 
kna, jak obrazek. No... na mnie 
czas, Ukłony dla małżonki. 

Znajomy z Zakopanego ulsło- 
nil się i wyszedł. Pani Czubko- 
wa, zgrzytając zębami, spojrza- 
a na męża. 

— Czekaj ty podły rozpust- 
niku!..., 

Pan Czubek otarł spocone 
czoło i westchnął ciężko. 

— Moe dziecko.. zrozum... 
paai, że ja dla twojego do- 

ra... 


. — No... no... reklamę ci chcia 
iem wyrobić. Słyszałaś, jaką o 
tobie mają opinię: „Żona Czub- 
ka 128t głupia, brzydka, kapu- 
sta, wyłupiasie oczy..." A sły” 
szałaś Jak teraz mówią: „Żona 
Czubka to anioł. Piękna, mą- 
dra! Nie gniewaj się kochanie. 
Przecież ja ei tvlko opinię chcia 
łem poprawić. Napoleon Sądek 
DE n EEE EE 


MASA „AMROZGL mm 
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BUDZIK NASTAWIĆ CODZIENNIE 


O MINUTĘ WCZEŚNIEJ... 


to znaczy w ciągu roku 6 godzin sko- 
rzystać na cennym czasie. Male przy- 
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styka. 6.40 Muzyka. 
poranny. 7.15 Muzyka. 8.00 Audycja 
dla ezkół. 
11.40 Kupsedie Liszta. 11.57 Sygnał 
czasu. 
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Nasza wielka ankieta z licznymi nagrodami 


posłem, 


Nasza ankieta ogarnia coraz 
szozszy krąg uczestników. Z ca 
łej Polski napływają listy. Za- 
biera głos wieś i m asto. Wypo 
wiadają się robotnicy, pracow- 
nicy umysiowi, a nawet sfery 
posiadające. Ankieta przekształ 
ca się rodzaj plebiscytu, któ- 
ry za przedmiot ma cbecną rze 
czywistość polską. Krótko mó- 


bit, gdybym został 


wiąc, znaczenie jej wzrasta 
dnia na dzień. 

Z jak różnych środowisk pa- 
chodzą uczestnicy ankiety, 
nisch świadczy choćby dzisiej- 
szy układ nazwisk. 

Oto pierwszy przemówi „Han 
dlowicc' z Warszawy, drobny 
handlowiec z zawodu, liczący 
64 lata. Jego ofnewiedź brzmi 
dosłownie: 


z 


Reforma rolna przede wszystkim 


Ziamia na dlusoterminowe spialy 


Gdybym został mini- 
sirem, Sterałbym się prze- 
de wszystkim przeprowa- 
dzić reformę rolną. 


J 


goterminowe splaly. 


W ien sposób położyłbym kres, d 
bezrobociu í pomógibym w zagosp9- 
dzrowaniu się. Im 1 


cpicj bęćzie za- 
spodarowanym lud polski i żyć bę- 
io w lepszych werunkach, tym po- 


teżnielszzm {í bezpieczniejszem bę- 
dzie Państwo, 


Stworzyłbym państwo obóz ro- 


bót przymusowych dła jednostek oboj 
ga plci, które przez uprawianie róże 
nego rodzaju przestępstw, ciążą i szko 
dzą Państwu Polskiemu, zaś dzieci 
ich poleciłbym chować w 
na uczciwych chywatcli, 
cych własność Państwa. 


ochronkach 
stanowią” 


Dażyłbym do tego, ky każdy oby- 


watel mizł pracę, bo nzród to włzs- 
ność Państwa i jedną z nim twerzy 
całość, Co złem jest dla narędu, nie 
może być dobrem dla Państwa, 


Nie można przez krzywdę narodu 


dążyć do państwowej potęgi, bo to 
dz Tas nie prowadzi i smutnie się 
kończy. 


Gdybym był prezydentem miasta, 


starałbym się przede wszystkim o ta- 
nio mieszkania dla klas pracujących. 
Joden 
kosztować jak 10 — 12 zł. miesięcz- 
nie, zaś pokój z kuchnią 15 zł, 


pokój nie powinien więcej 


A gdybym był bankierem, uważał- 


bym sobie za zaszczyt wybudowanie 
własnym kosztem paru okrętów wo- 
jenzych dla Państwa. 


Ziemiann ma głos 


P. Lucjan Kciłupayło (Otwock 


Łukasińskiego 18) jest ziemiani 
nem, liczy 65 lat i pod takim ha 
słem nadsyła swą odpowiedź: 
„Niech wybuchnie źródło na ul. 
Jasnej, niech się taki 
zrodzi, który płatnikowi nie za 
szkodzi”, (Dodać należy, że przy 
ul. Jasnej w Warszawie mieści 
się centarala PKO): 


żeczek P.K.O., zawierających ponad 
500 zł. podatkiem 10 zł, ponad 
zł, — 20 zł, ponad 5300 zł — 59 zł. 
z tym, żeby zebrany kapitał był roz- 
dzielony na 3 części równe: 


kapitał 


Gdybym był posłęm, po- 
dałbym taki projekt do 


Sejmy. 
Opodatkowanie wszyst- 


kich cszczędnościowych ksią 
1000 


1) za 
RADIO 
SOBOTA, 22 STYCZNIA 


615 „Kiedy ranne". 620 G'mna- 
7.00 Dziennik 


11.15 Audycja d'a szkół. 


12.03 Audycja południowa. 
15.30 Wiadomeści gospodarcze. 1545 


Teatr Wyobraźni dla dzieci: „Bzóń o 
Tysiąconmog m". 1615 Pieśni ludowe. 


16.50 Pogadanka aktualna, 17.00 „Po- 


eta — powstaniec”. 1715 Recital 
skrzypcowy. 17.50 Nasz program. 
1800 Wiadomości sportowa. 18.10 


Pogadanka społeczna, 18.15 Piocenki. 


18.30 Program na jutro. 18.35 Audy- 
cia dla wsi. 19.00 Audycja dla Pola- 
ków za granicą. 19.50 Pogadanka 
aktualna 20.00 Polska Kapzia Ludo- 
wa. 20.55 Pegzdanka aktua'na. 21.00 


„Pożary wstają z popiołów". 2150 
Muzyka rozrywkowa, 2250 22.50 
Ostątnie wiadomości. 
WsGRSZAWA R 
1300 Koncert rozrywkowy. 14.00 


Parę iuformacyj. 14.05 Program na 


jutro, 1410  „Nokturny Chop'na”. 


czyny, a tak wielkie skutki! Po jed- 
nej filżance kawy glod- ą j Knelnpa 
tie odczujemy natural re dodutr $> 
skutku, jedn=k r%m-=ą codzicn” 3 
wpływa nadzwyczaj ky ustnie 
zdrowie i wyśmienicię s; puje. 


15.00 Pogadanka aktualna. 15,10 Wia- 
domości sportowe. 15.15 Polska mu- 
zyka szlonowa. 18.09 Koncert soli- 
sów. 138,50 Muzyna lekka, 19.55 Ży- 
ę 2 kulturajse za T 2200 Kwan- 
u drum poezji. 


na 


V. 
Msi Muzyka taneczna. 


jchronę Państwa, 2) na zasilenie szkol 


nictwa, 3) na bezrobocie. 


Te trzy cele zdobyłyby środki na 
swe urzeczywisinicnie, a płalnikowi 


Podzieliłbym każdy ka- | taki spccjalny podatek nie przyniósł- 
wałek ziemi między klasę robotniczą | by większego uszczerbku, T 
i włościańską, za pośrednictwem Ban 
ku Gotpodarstwa Krajowego na dłu- 


ym sa- 
mym  pssiadacze książeczek P.K.O. 
podziękowaliby Rzplitej, że ma dobry 
rząd, który spełnia swe wielkie za- 


Jacy rodzice - takie 


potomstwo 
P, Natalia Dominiak, mężat- 
ka, chemik z zawodu (Warsza- 
wa — Przyrynek 12 m. 39) tak 
pisze: 


Gdybym była ministrem 
lub posłem, usilnie dążyła- 
bym do tego, aby wydane 
zostało rozporządzenie, w 
myśl którego nie wolno ty 

byłę zawierzć związków małżeńskich 
osobom, iedzicznie obarczenym, 
gruźlicą, lub chorym wenerycznie, 
Jacy rodzice — takie potomstwo. 
Spotyka się bowiem wypadki, że któ 
raś ze síron, wchodzących w związki 
małżeńskie do tego stopnia jzst za- 
ctakowana chorcbą, że dn'e jej tą po- 


liczne i po prostu po kilku miesią- 
cach rmiera, 
Taki eten nie jest pocieszający; 


dziwimy się tym csobom, lecz nie m? 
żemy przeciwdziałać. 

Uważam, że potomstwo — to włas- 
ność nie tylko rccziców, ale przede 
wszystuim państwa, to jego przysz- 
łość; a gdzie chodzi o dobro człości, 

FK NEEUERASTAOTTPOZRDOEY . 


JEŻELI CIERPISZ 


Pij SOK ŚWIĘTOJAŃSKIEGO ZIELA 
(dziurawca) skuteczny przy bólach i 
kolkach wątrobianych, katarach i bó- 
lach żołądka i kiszok, kamieniach ner- 
kowych i pęcherza, bólach newralgicz 


nych i kurczach nerwowych. 
Sprzedaż w aptekach i drogeriach: 
Skład Główny, Warszawa, ul. Miodo- 
wa Nr. 14/0. MAGISTER EDWARD 
GOBIEC. p 


bankierem, lub prezydentem miasta? 


„dobro” pod własnym kątem widzia- 
nz powinno ustąpić. 

Polska jaka państwo mloda musi 
kyć silnym pzństwęm, niecczownym 
warunkicm jej potęgi jost silne, zdro“ 
we pokolenie ludu - olbrzymów du- 
chowo i fizycznie, 


Ziemia dla obrońców 
Ojczyzny 


P. F, Lipski, mo mieszka 

w miasteczku Szarkowszczyz* 

na (ul. Cerkicwna) na Wi.eń 

szczyźnie, porusza takie spra- 
wy: 

Wszystkich legionistów, 

(PR pzowiaków 1 ochotników 

jj KA wojennych wynagrodziłbym 

U działkami ziemi, lub inny- 

XP mi nicruchomościzmi. 

Ludzi zemożnych zwolniłkym z poe 
sad, Ich miejsca zajęliby biedni Rów- 
nież kobiety pozbaw.łbym pracy, za 
wyjątkiem wdów, które mają na we 
trzymaniu dzieci. 

Defraudantów karałbym długolet- 
n'm ciężkim więzieniem. 

Podatki drobnym rolnikom do 5 
hektarów skasowałbym, zaś od 59-ciu 
helrtarów wzwyż podwyższyłbym o 
30%. 

Izby rzemieślnicze i kasy chorych 
kzzałbym zlikwidować. Uirzymzłbym 
jedynie ubczpicczenie emerytalne. 

W jutrzeszym numerze dalszy 
ciąś turnieju ankietcwego. 
|mapa p) 


Tajne organizacje cudzoziemców 


będą zwalczane przez specjalny urząd we Francji 


PARYŻ. Nową funkcję w 
rządzie otrzyma podsekretarz 
stanu w Prezydium Rady Mini 
strów Filip Serre, który wzd- 
ług informacji urzędowych, ob- 
jąś ma kierownictwo specjalne 
go urzędu do spraw imigracji i 
nadzoru nad cudzoziemcami, 

Uiworzenia tego rodzaju u- 
rzędu domagano się już od dłuż 
szego czasu ze wszystkich nie- 
mal kół francuskich wobec uja- 
wnienia w ostatnim czasie dzia 
łalności szeregu cudzoziemskich 
organizacyj politycznych, zwy- 
kle mających charakter tajnych 
związków, które mieszały się 
do wewnętrznych rozgrywek 
politycznych we Francji. 

Urząd taki stał się koniecz- 
ny również wskutek coraz wię- 
kszego napływu do Francji emi 
grantów politycznych z Włoch 
i z Niemiec, a przede wszyst- 
kim z rządowej Hiszpanii. 

Preraier Chautemps już w 
połowie września ub. roku w 
jednym z przemówień wskazy 
wał na trudności, jakie napoty- 
ka rząd francuski w obzerwo- 
waniu ruchu politycznego przy 
kyszów z zagranicy, 

W tym też czasie policja fran 
cuska przystąpiła do likwida- 
cji towarzysiwa, które nosiło 
nazwę „Zjednoczenia Przyja- 
ciół Ojczyzny Sowieckiej”, a 
oskarżone było o utrzymywa- 
nie ścisłego kontaktu z jedną z 
zagranicznych placówek dypio- 
matycznych, jax również o ko- 
rzystanie z obcych subwencyj. 

Równolegle do nadzoru nad 
niepożądanymi cudzoziemcami 
nastąpi wzmocnienie cenzury 
f:imowej. Na mocy świeżo opu- 


blikowanego nakazu, skasowa 
re będą bezapelacyjnie wszyst 
kie filmy, mogące szkodzić o- 
pinii francuskiej, naruszyć mo: 
ralność publiczną, albo które 
będą uwłaczały instytucjom pań 


BAL 


Idąc 
na 


pamiętaj, iż powodzenie 
w tańcu zapewnia 
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stwowym, ośmieszały, czy na: 
ruszały prestiż armii, wreszcie 
filmy, które by drażniły uczucia 
patriotyczne, innych narodów, 
a tym szmym mogłyby wywo- 
łać incydenty międzynarodowe. 


POTU 


płynny, nieza- 
wodny śrcdek od 


- Słowacy w wake o autonomie 


t „W roku jubileuszowym do ataku” 


PRAGA. Donoszą tu z Bra- 
tisławy, iż prezydium Słowac- 
kiej Partii Ludowej postanowi- 
ło nadać przypadającej na wios 


państwa federacyjnego. Na ca- 
łej Słowaczyźnie  urządzane 


| być mają wielkie manifestacje 


pod hasłem domagania się auto 


nę 20-ej rocznicy podpisania u- | nomii dla narodu słowackiego. 


mowy pittsburskiej specjalnie 
uroczysty charakter. 

Jak wiadomo, umowa ta za- 
pewn!ała ludności słowackiej 


szeroką autonomię w ramach 


Co sie dziele w 


Dzienniki słowackie nadają 
artykułom na ten temat tytuł: 
„W roku jubileuszowym do a» 
taku" 


centrali Z. N. P, 


Wszystkie agenty jeszcze nie pią ują 


Z kół zbliżonych do Związku 
Nauczycielstwa Polskiego otrz 
mujemy informacje, z których 
wynika, że obecnie sytuacja na 


i terenie Centrali Związku Nau- 


czycielstwą Polskiego w War- 
szawie przedstawia się następu 
jąco: 


Wydział Pracy Społecznej 
owicie nie pracuje. 

zamknięty na klucz. Wydział 
Obrony Prawnej został włączo- 
ny do Wydziału Samopomocy. 
Pracują dwie osoby. Archiwum 
Zarządu Głównego jest zam- 
knięte. Wydział Organizacyj- 
ny zajęty jest przygotowaniem 


pzy PR 


BOLU GŁOWY 


FAB, 


zjazdu walnego. Wydział Go- 
spodarczy połączono z Wydzia 
łem Finansowym. 

W buchalterii zatrudnia się 
obsenie 13 osób, Wydział Wy- 
dawniczy nie wydaje z daw- 
nych pism „Głosu Nauczyciel- 
skiego”, pism młodzieżowych 
oraz 14 miesięczników pedago- 
gicznych, 

Powstały dwa nowe biura: se 
kretariat kuratora oraz biuro 
personalne. W dniu 1 września 
1937 r. pracowało w Centrali 
ZNP 245 osób. W dniu i grud- 
nia 1937 r, oprócz tych 245, by 
ło zajętych nowych 186 pracow 
ników, a zatem łącznie 431. 

Z dawnych pracowników nie 
przyjęto do pracy 28, mimo, że 
płaci się im wynagrodzenia. 
a E OSa «SR anal 


Aresztowana 


w Portugalii 
LIZBONA. Policja dokonała 


aresztowania całego centralne" 


ZEZIĘ 
GRYPIE: KATARZE 


fo komitetu | komunistycznej 
partii Portugalii, z wyjątkiem 
jednzgo lekarza, który zdołał 
zbiec. W najbliższym czasie na 
stąpią dalsze aresztowania. 
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a Sawicki, chcąc wypocząć przy, boku Jadmi, wyjcchał do 
Csieciynowa, nia poć<,nzewa,qc wcale, Ź éiad za nim uč 
się czpicie. Dymczarem joka z wyj 
dzicé się, że Gawicli udaje się do ©€cmu r zj 
i zawiadomił Iwanowa w chwili, gdy tem baczł jeso arcee- 
towamą w Warszawie panig Sawicizą, 


| 


wanow odłożył słuchawkę i nacienął dzwoack. | 


Do pokoju wszedł dyżurny wywiadowea. 

— Wyprowadźcie na chwilę tę kobietę i zawez- 
wać komisarza Mordowa. 

Wywiadowca zwrócił się do Sawickiej: 

— Pani zechce wyjśćl 

— Ależ, panie puikowniku, 
zwolni! 

— Za chwilę pomówimy znowu, tylko załatwię 
pewną pilną sprawę! 

awicka wyszła, pochłonięta zupcinie rozmyśla- 
niem o tym, co przed chwilą uzłyszala z ust pułkowe 
nika Iwanowa. A więc mąż jej jest członkiem jakiejś 
rewclucyjnej organizacji! 

A ona go wcale o to nie podejrzewała! Weale 
o tym nie wiedziała, że się zwąchał'z jakimiś rerro- 
rystami 

Do gabinetu szefa ochrany wszedł komisarz 
Mordow, naczelnik wydziału śledczeżo. Był to niz- 
wysoki mężczyzna, o tłustej, nalanej twarzy i tępych 
oczach. 

— Rozkaz; panie pułkowniku... 

— Niech pan zabierze ze sobą trzydziestkę lu- 
dzi, dobrze uzbrojonych i proszę natychmiast udnć 
się do Celestynowa, do gospody pani Sliomorowskiej, 
Dem trzeba otoczyć i dokon2ć szczegółowai rewizji, 
po czym należy sprowadzić do mnie wszystkich, ko- 
go pan tam żacienie.. Mam wrażenie, iż w tym do- 
mu jest gniazdo spiskowców. Ale niech pan wykona 
to wszystko natychmiast i bardzo starannie, gdyż 
w nocy mośą panu umknąć! 


nisch mnie pan 


* 

Jadzia spędzała w gospodzie pani Skomorow» 
skiej świetnie czas. 

Zimą mało tu było gości, nie było zgiełku i gwa- 
ru, większość pokoi stała pusta... 

Pani Skomorowska, starsza nizwiasta, z dyskret- 
nym uśmiechem na ustach, wdała się z Jadzią w roz- 
mowę. 

Z początku rozmawiano o pięknie okolicy, o la- 
sach i polach, a po tym rozmowa zeszła na inne te- 
maty, potrącając o politykę. 

Jadzia nie kryła się ze swą antypatią do Mo- 
skali, pani Skomorowśka szybko nabrała do niej za- 
ufania i tajemniczo westchnęła. 

— Czemu pani tak wzdycha? — 


l) 
I 
U 
! 


zapytała Jadzia. | 
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— Moja pani, tyle już w życiu przeszłam, stra- | 


ciam ukcchane dziecko... 
— Jakto, pani straciła 
umar? : 
Pani Stomcrowska otaria łzę z cka i jak gdyby 
mówiąc ro cickie, nowieczisła: 
e Umizrtl Dla mnie żyje jeszcze, widzę jesz- 


dziccko? Czy pani syn 


cze jego piękna, szlachelną twarz. „liamo, ne 
placz — zwrócił się do mnie podczas ostatniego wi- 
czenia. — Mie jestem jedyny, zobaczysz, jeszcze się 


zZGBSczymy e 

Starzzą pami opuściła głowę i znów westchnęła. 
Z jej cczu spiywaly łzy... 

Jadzia przyjrzała się tej starczej twarzy kobie- 
ty, która straciła swego syna. Z tych kilku oderwa- 
mych słów zrozumiała, jaką tragedię ta kobieta prze- 
szła w życiu, dlatego poczuła nagle jakąś bliskość 
z tą niewiastą. 

Coś ją nafle połączyło z tą staruszką, jak gdy- 
by już dawno, tardzo dzwno ją znała. 


— Polityczny? — zapytała. 
— Qczywiście że nie złodzizj — potrzesne!a 
pani Skolimowski głową. — Złodzieje nie są dla 


nich nieheznizczni, złodziei nie wieszają... 

— Ach tak, więc syna rani skazano na śmierć? 
— drżącym głosem pytała Jadzia. 

Staruszka zamilkła; cczy jej napełniły się łza- 
mi. Wyję!a z fartucha chusteczkę i zakryła nią twarz. 

W pokoju zaległa na chwilę przytłaczająca ci- 
sza. Cisza, która ciężarem legła jej na sercu. 

— Czasem człowiek pragnie zanomnieć —- zała- 
mał się w płaczu głos staruszki, — Cztowiak poshło- 
nięty jest gospodarstwem, gocpodą, ale gdy rozpo 
czynam rozmowę, czuję, jak serce moje krwawi... 
Tak, nowe czasy nadeszły. Pani, zdaje się, zrozu- 
miała mnie — zwróciła się do Jadzi. 

Jadzia odrzekła: 

— Rozumiemv się świetnie... — Mój brat zginął 
również na stokach Cytadeli... ` 

— Pani brat? I za to samo? 

— Tak. A w jakich okolicznościach skazano pa- 
ni syna? 

— W jakich okolicznościach? Podczas demon- 
stracji, nieśli sztandary, śpiewali rewolucyjne pieśni. 
Banda Kozaków wpadła na tłum... Zaczęli walić na- 
gimi szablami... Ludzie stąpali po nich... Nagle padł 
strzał... Nie Wiem, nie bylam świadkiem tego, być mor 
że, że syn mój strzelał... Padł cficor żandzrmerij. Ja- 
kis łajdak wskazał me$o syna, że to on strzelał... 
Więcej już go nie widziałam... Siedział w dziesiątym 
pawilonie, po tym zawezwano mnie... Matkę... Że- 
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bym się z nim pożegnała... Procił mnie, bym nie pla- 
kala... Jakżeż mosłam nie plakać, gdy widziałam, że 
moje jedyne dziecko na śmiarć prowadzą... A po 
tym?,Ach, lepiej, gdy się tego nie pamięta, gdy się 
o tym nie myśli... Cztery lala jest już poźrzeszny, 
tam, na sickach Cytadeli, a gdy sobie przypominam, 
wydaje mi się, jak gdyby to jszzcze wczeraj „było, 
jak gdyby wczoraj przyjechał tu do mnie na ko.sc,ę; 

Steruszka wybuch!a płaczem, który siaraia się 
cpanować, powiarzając tyłka: 

— Nie płacz, nie piacz! 
jestem jedyny... ? 

Jadzia nia mosla również powstrzymać łez, któ- 
re ciznęły się jej co oczu. i 

Staru-zka mówiła tak przejmującym głosem, tvk 
prosto; jak gdyby to wrzystko przeżywala terez na 
nowo. 

"Toraz pani Skcmorowska rie hamowała swych 
stów. Zrozumiała widać, że Jadzia rależy również 
do tamtego świata, do którego neleżał jej jedyn=X, 
że nie ra potrzeby ukrywać swych myśli przed nią. 

— Terez rastzty inna czasy — odezwała się. — 
Tamie czasy minęły, ni? ma już tego silnego prądu, 
który ludzi porywał.. Teraz wisi nad nami ciężka, 

NUTĄ NOZ... 
a Choziaż staruczka mówia ośćlnikami, ukrywa- 
jas istote swych słów, Jadzia dobrze rozumiała, o co 
chodzi. Odrzexła: 

— Myli się pani, nie jest wcale tak źle, jak się 
pani wydaje. Nie należy tracić nadziei, nadejdą jesz- 
cze leprze czasy... 

Kobiety strzyżowały swoje spojrzenia — zrczu- 


Mamo, nie płacz, nie 


+ miały się z miejsca. 


Diugo jeszcze tak siedziały obie kobiety, roz- 
mawiając ze scbą, aż nag!e pani Skomorowska za- 
pytała: y 
— Bardzo panią przenraszam, ale chciałabym 
się dowiodzicć... Może znała pani takiego... Nazywał 
się So':ół... Widziałam go po raz ostatni przed czte- 
rema laty... 

Jadzia zadrżała. 

Tak, znałam takiego — odrzekła. — Teraz 
jest na katordze, nie ma go w kraju... 

Niewiasty przerwały nagle rozmowę, gdyż do 
pokoju weszla kucharka, prosząc o dyspozycje na 
jutrzejszy obiad. 

Pani Skomorowska 
z kucharką. , Y 

Jadzia pozostałą sama, oddając się swym roz- 
myślsniom. , 

Wydało się jej nagle, że zna tę kobietę ad daw- 
na, że z nia się już gdzieś, kiedyś spotkała. A więc 
ona znała Sokoła... 

Jadzia przypomniała sobie tersz Tadeusza, 
o którym już od kilku dni nie myślała, pochłonięta 
sobą i ucieczką przed policią. 

Noc zapadła, toteż Jadzia usiadła przy stole, 
przy zepo!onej lomnie ií zaczeła czyt% ostatń* 
książkę Żeromskiego: „Rozdziobią nas kruki, wrony”! 

Naśle ktoś zapukał do drzwi. - psd 

— Wejść! — powiedziała Jadzia 

Do pokoju wszedł Sawicki. 

Dalszy ciąg jutro 


przeprosiła Jadzię i wyszła 


Nowela 


Na trapezie 


Lagniewski rozsiadł się wy-|sca. Żona spojrzała na niego ze 


godnie w jednym wygodnym 
krześle wagonu mieszkalnego i 
spojrzał na żonę, której niena- 
widził. Z pobliskiego namiotu 
cyrkowego dochodziły dźwięki 
muzyki. Przedsiawienie już się 
rozpoczęło i namiot był wypeł- 
niony po brzegi. Poprzez o!war 
te drzwi wagonu Łaśniewski 
mógł widzieć co się dzieje w 
namiocie cyrkowym. W osirym 
świe'le reflektorów ujrzał smu- 
kłą pos'ać Klary. Biegła z ete- 
ryczną lekkością obok swego 
białego rumaka i w pewnej 
chwili z kocią zwinnością ws!:o 
czyła mu na grzbiet. 

Przed kilkoma godzinami 
oświadczyła ona Łagniewskie- 
mu: 

— Dziś wieczorem, gdy przej 
dę obok twego wagonu, kto 
wie, to może pomyślę o tobie, 
mój drogi. 

Łaśniewski słyszał jeszcze 
jakim tonem powiedziała „mój 
drogi' oraz jej dziewczęcy 
śm'ech. i 

efo żona zakończyła przy- 
gotowania do kolaci, którą 
spożywali po przeds'awier'n i 
zabrała się do prania jeso bia- 
łego tryko'u. Lasniewshki spo- 
glądał na nią z niezwykłym ra- 
pięc'em. 


Gdyby jej nie było,| chroniła 


zdumieniem. 
— Bądź cierpliwy, mamy 
dużo czasu. Woliyżerka nie 


skończyła jeszcze swego nume- 
ru 


woltyżeriką. Dobre i to, że nie 
powzięła jeszcze żadnych po- 
de'rzeń. Łagniewski jeszcze raz 
na zimno zastanowił się nad 
swoim planem. Spóźni się tylko 
o drobny ułynek sekundy, o 
drobny ułamek sekundy za póź 
no wyciągnie do niej ręce, gdy 
zeskoczy ze swego trapezu i 
poszybuje przez powietrze do 
niego. Oczyma wyobraźni wi- 
dział już, jak udaiąc rozpacz z 
szaloną szybkością opuści się 
na linie i dcbieśnie do swe: 
mariwej żony. W uszach sły- 
szał już okrzyk zgrozy, jaki 
wydrze sie z piersi widzów. 

Obcje bvli już ubrani do wy- 
stępu. Żana narzuciła na poły- 
skuijący trykot stary wełńiany 
szlafrok. Posiadała szerokie 
ramiona, była silna i mócno 
zbudowana. Przez całe życie 
wys'ęnowała w cyrku,” rozpo- 
Ścierała swe szerckie silne ra- 
miona i przy!rzymywała meż- 


czyza szybujących do 
przez powietrze; z 
od śmierci 


wiedzinłby już, co ma odpowie-l trze-h braci i ofca, a teraz mẹ- 
dzieć Klarze. Ale to musi ra-|ża. Gdyby była słabsza, gdyby 
stąpić, usunie ią z drogi! Zde-|nie była zbyt uważna i choć 
nerwowany zerwał się z miej- na chwilę odwróciła uwagę ad 


Dla niej Klara była tylko|Ś 
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szybującego przez powietrze 
mężczyzny, nie jeden raz də- 
szłoby do katastrofy. 

Muzyka zaczęła ciszej grać. 
Na twarzy Łaśniewskieśo ma- 
lowało się napięcie, a w umy- 
sle wirowała mu jedna myśl: „O 
jeden takt za późno!" Niejed- 
nokroinie zdarzały się w cyrku 
tego rodzaju wypadki, podej- 
rzenie nie padnie więc ra nie- 
o. 
A tymczasem żona nie podej 
rzewajac, co się dzieje z mę- 
żem, spokcjnie wyżęła wodę z 
trykoiu, powiesiła go na sznu- 
rze i rzekła: 

— Już czas, idziemy. 

Gdy Łagśniewski narzucił na 
ramiona aksamitny płaszcz i 
skierował się ku wyjściu, żona 
poprosiła, aby chwilę pocze- 
kał. 

— Co się stało? — zapytał 
ogarn'e'y nagle trwośą. 

— Weź to — rzekła. podając 
mu czerwoną różę. — To na pa 
mią'lę Dziś mija siedem lat od 
naszego slubu. 

Łaśniewski spojrzał ze zdu- 
mieniem na różę, wziął ją, wy- 
krztusił podziękowanie i szyb- 
ko zbieśł po schodach wagonu 
wtykając różę za pasek. 

Po kilku chwilach oboje zna- 
lngli się u wejścia na arenę. 
Klara prześzlonowała j 


jeszcze 
dwa razy wokoło areny na 


niejjswym rumaku. a nas'evn'e wy- 
początku jechała z namiotu, ocierając się 
swych | niemal o nich. 


Na arenę weszli clowni, aby 
wypełnić czas, w ciągu k'óreśc 
gzoch służących wypróbowy- 


wało trapezy. Łagniewski nielto większą przyjemność. 


ruszał się z miejsca. Nie odwró- 
cit nawet głowy, a mimo to czuł 
w swoim pobliżu woltyżerkę. 


Gdy orkiestra zagrała, wy- 
biegł na arenę. Na jego twa- 
rzy ukazał się zdawkowy u: 
śmiech. Ukłonił się i pocałował 
żonę w rękę — należało to do 
numeru. Następnie zaczą! się 
wspinać po stalowej drabince 
do swego trapezu. Nie ośląda- 
jąc się, wiedział, że żona wsni- 
na się po swcjej drabince, wie- 
dział, że stanęła na swoim wą- 
skim pokrytym filcem pomoś- 
cie, podobnie jak on na swoim. 
Wiedział o tym bez oglądania 
się, ponieważ w ciągu ich sied- 
miole'niego pożycia tak się 
zśrali, że wszystko zgadzało się 
co 3 ść sg Klarę, ię a 

— No, a teraz precz z myśle, do ni250 na górę. Jego dłoń 
niem — rzekł do siebie Łosie sięónęła po różę, którą miał za 
wski — mój umysł musi być paskiem, wyciąśnął ją i rzucił 
obecnie tak lekki, jak ciało — na dół. Następnie skoczył w 
i jak gdyby pobudzony przez| próżnię, będąc przekonany, że 
muzykę, zeskoczył z trapezu i pewne ręce żony wyciągną się 
Kid w kre trapezu! do niego i pochwycą. 
żony, gdzie go przyjęły jej pew| Ale jej spojrzenie padło na 
KERN. y spędającą ka którą = dziś 

d, ywszy ręce roważa. i 
na Ka PZ czekał, až opadał na Bie pad; 
umiiknie burza oklasków. Je- oczyma przesunęły się dziesint 
szcze trzy minuty pozostały do! ki Hae A w t wiażia. 
ich wspólnego skoku, w między | ła moża razem z Klarą. W jej 
a o Z jeszcze | umyśle zrodziło sie naele stra- 

wa inne tricki. lia} jermcze szne podeir"2nia, dopier j 
trzy minuty czasu do chwili, w, soi chwili -T EN A 
której o drobny ułamek esakun- bie, że ma nod'rzymać taii 
dy za bio SA pri koły- skiego i całą siła o rezkołysała 
E R E mówi a niają 
gdy e SE R była K mahoni d a ry kia 
09 brześł, a teraz sprawiato mi| dtas rai E dw Miej 

zadi, 212% SPT u| Tiode, ponosząc śmierć na miej 
niż sev 


p |y p j i 
ACH warszawa: 


zwykle. Chciał bowiem, aby jak 
najwięcej ludzi widziało, że był 
to tylko nieunikniony, nieszczę- 
śliwy wypadek. 

W tej samej chwili, muzyka 
umilkła. Łagiewski miał teraz 
zademontrować podwójne salto 
mortale w powietrzu. Akrobata 
jeszcze raz spojrzał na dół i 


Mr. 23 


3 
Kaiendarz dnia 
SCBCTA 
W'ncenłego p m 
stazii, 
Wito- 


Słow’ zński: 
slawa, 
Księżyca wsch. —, 
zach. 154. 
Księżyca wschód 
—, zach. 9.42. 
FRONIFA IESTCRYCZNA: 
1577 Zamoyski wypędza wo'ska ar- 
|cyks, Maksymiana z Krakowa. 
1863 Wybuch powstania  ojgloszony 
cdezwą. 
19:7 Orędzie W'isona w Szaacie na 


żzcz Polski, 


Stycz ú 


192) 7='eoia Chsłmna przez  armięj 


Hallera 
TEZY OTIA 1LUDGWE: 
Nai św. Wincenty, nieraz mrozek 
cgiy, 
M 4 święta Agnieszka 
ypuczeza skowrona z mieszka 
Ta tok z'ea niedłuśo 
Na ziemi pomieszta, 
_ HOROSKOP 
dla urodzcnych od 22 stycznia do 
21 lutego, 


Pelna tabela loter 


étr. 5 


14-ty dzień dągnienia 4-ej klasy 40-ej [oiesli 


li ll cąga' enie 
GŁÓWNIE WYGRANE 
Stała dzienna wygrana 5.000 zł. na 
nr. 140548. 

19.009 zł. na nr. 177041 

5.003 zł na mr. 32359 140648 14063 

2.59) zł na rs. 4793 10434 24076 
30026 45563 43724 53643 £6069 52033 
53043 74529 73623 81216 82100 101025 
100679 138225 1538473 160072 121366 
131911 1714359 

1.009 zł. ma rr. 7277 12440 13555 
19243 17531 24523 52775 55923 66205 
66353 62004 ©2709) 97405 96226 129897) 
131955 14465) 146554 152207 155265 
160020 171324 171506 192267 193277 
174216 

V/vśżzra ra 700 rt, 

555 74 87 (45 747 876 015 1029 41 

103 243 53 466 670 723 £53 2097 335 


Wocał. Symbol z!irnizmu, udziela, 616 740 48 937 3113 271 330 (0) 732 


tym, którzy ped nim przyszii 
świat, zdobycia majątku w  póź- 
niejszym wieku. Palączone to bąd.ie 
z przeciwnościami, Wodnik sprzyja 
spzejarnie zawocowt  żołniarskizmu. 
Kobiety i msżczyźni 
ińtryg, Kamieniem szczęścia jest szare 


wę 
RADY PRA” TYCTNE: 
Plamy z rdzy na jedwabiu wywzh'» 
s3 kw-rkiem cytrynowym z wodą 
Nie nalnży trzeć materiału. 
WESOŁE DRODTAZGI: 
= Mzryc, jak się nazywał syn pa- 
triarzty Jakuba 
— Jakobsoha, 


EEEE" ENET „R 


Poradnia żywa 
Roifa Nelsona 


Irovis z Czernukowztkej, Radzą 
rniej myśleć o chłopakach i zaspcko 
jonin zmysłów, Jest Pani ładna i mło 
da, als przy tym bzzgranicznia mie 
sta, Żadzn z Pani znajomych nie bie- 
rza Penią pcważnie, chcą tylko Pa- 
nią wy'orzyrtać, eo też Pani im umoż 
wia. Jest Pazi zdolna, ale swoich 
zdoszości nie wykorzystuje, ani też 
rozwija. Jeśli się Pani czegoś teraz 
zio nauczy i rie pomyśli o pracy po- 
ważnie, to później pożsłuje, Mimo 
wielkiefo powodzenia Pani losem 
jest zosiać starą panną. Koniecznie 
pomyśleć o usamodzielnieniu się w 
przyszłeści. Pismo brata, jago datę 
urodzenia oraz 3.50 w zszczkach pocz 
tówyrh proszę ntdestsć na mój ad-- 
roc: Warszaw, Piusa XI 37—83. 

Wara — Nadzieja —Miłość. Pani 
ma Ćecko, a tym samym cel w ży- 
ciu, Nie jest Pani samotna. Jedyną 
trosa Pani jest ji powinno być dziec- 
ko. Wiem, że ma Pani powodzenie u 
mężczyzn, jednasże kniectwo Pani 
zawszą bdzie przeszkodą w stałym 
wsnółżyciu i dlatego mie radzę ani 
r=ulcać ani też wiązać się z nikim. 
Pracą Pani znajdzie i na skromne u- 
trzymanie wystarczy, Dziecko bądzic 
nią piękałe rozwijało i przyniesie Pa 
ri dicle radości, 

AN Ran PORE, O O a 


na | 


bądą ofiarami; 


86 941 4035 197 373 04 415 59 94 598 
866 5167 94 200 S5t 612 67 765 802 


191 03 6073 217 79 443 £) 563 $00 
17163 224 641 8003 6 32 54 103 221 83 
| 349 463 76 573 €53 712 824 70 73 24 


9023 12) 63 242 312 443 653 ©43 £0 S6 
10004 103 531 11331 34 £0 447537 
72 643 €25 918 20 57 12129 290 13075 
06 165 227 576 725 £55 14020 170 227 
7) 474 85 530 715 £53 72 15237 42 314 
31 622 705 972 16073 243 90 425 534 
629 45 £01 24 043 53 17140) 207 552 55 
623 £62 925 18012 134 318 407 673 £4 
715 631 931 19013 44 121 33 239 410 
60 541 601 49 776 613 22 939 £5 
29035 101 57 72 315 £7 452 636 £6 
16) 951 21073 © 749 844 78 c36 13 


373 459 509 61 869 70 959 63 64184 


6205) 353 554 647 73 730 52 98 63042 
233 329 639 827 33 ©32 65011 233 66 
355 93 517 55 62 613 871 97 963 

70023 35 101 73 655 721 55 71118 
32 323 82 51) 653 63 799 857 907 74 
79 72076 215 22 455 529 91 722 59 912 
43 73230 442 €33 730 985 74411 562 
660 773 923 75251 315 63 424 41 782 
28 €01 24 907 67 76171 81 213 243 
435 £69 813 69 77031 118 243 537 673 
769 845 78129 370 656 70) 903 20 
79043 76 85 145 232 440 86 526 93 832 

80144 67 203 57 463 603 779 846 954 
81134 553 95 737 875 993 82035 66 
103 25 74 233 443 73 50%) 723 867 79 
27 83325 5% £4082 132 263 64 553 713 
24 909 54 55 85006 32 224 4% 514 
652 87 973 84099 107 47 673 301 09 
79 434 49 779 834 49 €03 85 8725) 435 
87 5*1 675 909 82005 16 18 63 271 329 
411 21 711 829 26 97 89233 439 15 28 
53% 721 841 970 

90559 695 €29 91 91531 53 877 967 
92163 223 36 341 427 571 35 €36 98 
722 23 98 857 992 ©3210 61 77 490 
642 93 912 ©4057 103 563 69 439 560 
614 57 65 £43 82 935 95200 81 333 70 
455 73 04 545 55 63 643 723 62 $23 
96929 132 291 233 81 50) 675 788 87 
326 67 931 45 ©7037 327 35 419 503 
651 731 933 ©3905 149 263 376 430 500 
26 674 773 £65 99173 372 90 304 404 
752 €75 914 

100074 ©5 294 411 751 72 824 27 22 
9327 101017 376 473 599 613 896 172233 
43) 304 437 54 500 727 £07 103492 96 


172 £5 329 633 87 626 752 815 65 82 91 |563 616 918 67 104019 214 249 59 473 
22225 42 53 f3 324 43 93 602 931 97 582 £79 ©53 105015 25 70 274 409 
23223 417 554 715 16 903 51 24012 32 504 609 29 764 65 (61 106956 74 
309 94 501 9 776 €? 25151 340 422 504 175 245 545 765 8% 107094 390 443 
747 2613) 71 322 529 74 ©) 82 27049 ,517 23 28 721 22 £45 109083 201 477 
093 28059 191 255 309 451-201 652 | 693 91 872 79 972 94 107173 243 510 
TO zastać 205 823 044 65 36 612 835 $29 
70 275 265 633 753 83 £31 956] 110113 42 52 73 236 3% £3 400 62 
31083 184 237 77 353 86 89% 953 |521 750 861 915 24 111064 157 95 212 
33112 72 80 231 63 4971 677 831 43150 319 426 45 714 865 112078 82 94 
33033 163 306 476 531 35 612 14 722 |253 326 527 660 729 96 892 91i 30 67 
916 37 34015 161 221 350 53 636 722;113152 480 523 654 793 874 80 114030 
955 35046 131 69 341 912 15190 |63 175 331 69 518 753 811 935 115260 
350 571 95 663 831 912 37174 2%0 3161537 624 75 714 92 906 116343 278 352 
71 445 625 25 72 751 63 84 92 82 33)]696 709 72 117680 762 118120 200 71 
04% 38009 43 265 72 337 504 66% 791 |91 98 318 77 425 38 84 85 98 529 £4 
Sie R 77 39041 114 277 337 90 414,95 119163 210 49 75 313 71 523 663 
i 734 980 
47276 622 63 703 14 922 37 410412] 120069 104 15 207 13 302 59 542 91 
92 277 319 47004 431 533 670 176 903 618 726 121047 111 69 280 512 622 945 
43082 223 449 €3 86 731 695 ©63|122361 73 402 510 123270 322 452 507 


| 190018 131 83 259 65 302 65 451 57 


[613 194024 104 332 600 69 89 735 44 
16 


-ce caz ene 
Wyśraae po 200 zł 

223 452 75 580 929 1039 527 44 u94 
2235 463 83 671 796 3224 513 83 733 
40619 112 83 274 421 531 51 713 5370 
470 €24 C941 4 3373 756 817 52 C2? 
1154 501 659 725 S114 442 261 401 45 
91 9113 313 

10052 113 520 98 907 11123 232 822 
40 12159 77 309 407 875 951328) 1457: 
827 911 54 15183 922 27 16013 173 
382 472 17014 21 487 791 13508 801 
17923 94 123 727 611 724 933 

20321 (72 874 21627 22301 829 9-0 
23061 187 306 €73 7'3 65 22035 140 
300 428 613 615 527 25021 221 73531 
43 625 22059 421 559 $34 27418 533 
689 75) 827 28107 324 47 56 94 400 
509 22321 52) 704 943 £3 

30243 523 £? 31214 469 521 697 871 
918 32055 6:6 725 3372) 785 34115 
331 35571 695 26041 231 450 587 
37666 5:2 38029 175 677 67 891 972 
39211 333 85 572 710 15 941 

40754 41421 754 902 42132 384 587 
96 655 £25 37 51 87 42002 523 616 727 
868 42225 407 8) 872 45054 385 
26025 $5 123 500 872 47118 72 
733 601 29 48179 412 35 633 
49125 310 537 8) (08 75 723 

50106 58 391 548 98 926 51277 
968 81 52995 107 2:1 332 52 649 
701 829 53155 454 51015 223 47 
+4 C3 C39 8507 272 91 499 55035 
761 72 990 57345 418 24 695 
-8353 466 714 8:6 92) 84 52053 
152 89 428 34 77 616 707 961 

€9313 409 621 732% 61025 87 89 87 
155 236 352 876 986 62095 295 455 
714 63:85 620 752 92 919 82 61537 
-5091 427 685 814 87 85 65047 312 
449 703 40 905 67429 €8225 764 951 
40031 139 238 464 526 700 806 

70115 215 409 530 88 71693 62010 


321 600 810 94 943 73031 47 193 21% 


345 527 71 657 769 906 65055 433 50 632 972 191114 307 513 650 017 £37|62 329 475 712 37 74145 733 853 932 
75 671 92 66014 35 138 355 857 939 43! 192001 233 51 353 675 722 £52 193111| 09 75025 119 71061 157 90 59% 936 


77187 352 430 577 (827 757 854 944 
13468 72417 5€2 £) 77 

61471 859 810:3 127 39 330 St 9 
<25 82225 335 4:2 906 82531 8:271 
317 44 431 729 10 17 75 603 85101 257 
313 2) €69 613 9-5 81 87072 177 281 
£79 €31 150 832 87273 €0 370 £23335 
67 429) 514 23 45 76 €25 947 87017 34 
2'1 03 418 

61:51 83 720 95 932 91075 99 129 
312 €2215 354 G? 8) 425 719 93'03 
*51 011 94015 275 429 05007 208 605 
721 823 05077 475 523 735 872 97179 
472 724 €00%2 74 106 697 725 96) 
20114 €5 £63 

100257 375 101343 456 751 877 
102223 277 4% (51 753 925 103170229 
87 419 552 7:8 104051 3:1 487 512 
105189 28% 629 105019 23 185 419 779 
277 107059 C5 482 502 634 108132 378 
425 (23 906 80 107224 08 603 856 933 

110271 411 15 233 111167 259 440 
28 577 715 912 58 112035 274 40 98 
0C8 113002 49 81 365 713 98? 114011 
*4 107 072 (7 115773 61 70 235 116904 
81 173 322 404 971 117054 2:8 394 
175 535 (17 119016 374 629912 119191 
18 632 816 9248 

120427 871 ©27 121087 611 877 997 
122:62 554 650 70 783 123073 83 275 
"53 801 6 51 12/1707 607 772 941 
125334 414 54 777 983 125471 128012 
1:9 405 521 122750 

130005 34 171 459 62 131309 601 73 
35 721 73 874 137252 462 890 133714 
373 131046 741 811 13521 4:9 668 
136224 491 941 137257 138152 342523 
373 976 137013 205 3% 429 611 14 

140036 37 273 410 85 738 810 96 
141221 600 965 12064 52 318 22 863 
143075 518 21 67 752 956 142801 3 
^Si 145213 66 397 419 691 606 145106 
27 217 66 98 472 147118 79 369 759 
148290 406 149155 57 272 454 5983) 

150274 99 30 217 29 «09 517 674 792 
894 151313 64 587 627 994 152720 
153022 69 317 493 567 875 960 67 


TOBIE EEC S TOTO ERC 
Nigdy nie zbraknie Ci pieniędzy, gćy nabędziesz los ze znuzcj kolektury 


e MARFINF, 


GRODNO, ul. Dominikańska 13 


Już są do nabycia losy I-ej klasy 41-ej Loterii. 


Zamówi 
W obecnej IV kl. padła 


en'n wysył=r niwrotną pocztą. Konto P.KO, 82679, 


u nas wielka wygrana 


zł. 75.000 na Nr. 78008 


44262 399 424 29 514 62 60) 741 44 
97 45185 222 317 70 525 08 833 £4 973 
46021 185 713 36 C69 47092 387 413 
6:3 70 745 921 23 33 77 85 23167 414 
19 53 539 53 702 249 903 49207 353 
73 424 564 €5 628 92 

50142 69 87 223 372 524 29 79 664 
764 858 51126 35 333 406 530 801 945 
93 52007 10% 32 562 731 8Í 92 53026 
67 191 242 R5 531 655 67 705 814 51 
54218 553 95 701 954 55073 275 327 
435 519 661 821 55025 93 257 305 48 
89 571 671 73 762 883 914 39 57086 
95 182 251 348 428 35 504 7 681 724! 
53172 75 23) 365 432 41 621 871 921; 
59011 300 421 71 535 632 733 874 

601724 £? 331 71 95 61014 304 615 77 
834 49 62218 337 510 26 836 63033 


Aan aa, AO. a PP yyy i, Sy $ 


Alea malei wokamazie... 


Skąpy mąż 
ayi: „Zdrada w objęciach sasiada” 


— Czy mogę cię o coś popro-|żeby obcy mężczyzna oglądał 
sić, Samek? — zwróciła się pa- twoją żonę w takim s!an:e? 


ni Tajblumowa do jedzącego 
śniadanie małżonka. 

— Tak. - 

— Kup mi lirankę! 

— Nie. 

—- awet chociaż ja ciebie 
prosz”? 

—  Żoneczko kochana! — 
uśmiechnął się pan Tajblum— 
Ty wiesz, że twoja prośba jest 
dla mnie rozkazem! 

— No fo dlaczego nie chcesz 
kupić? 

— Bo ja nie lubię słuchać 
niczyich rozkazów! 

Pani Tajblumowa poczęła 
rorwowo bębnić palcami po 
obrusie, 

,— Słuchaj, Samek. Ty mu- 
sisz mi kupić liranże. 

— Co fo znaczy muszę? 

— Bo tem naprzeciwko nas 
wprowadził się jeden młody 
człowich. 

— No to co? 

On jeszcze może przypad 
kiem zobaczyć mnie w negliżu. 


A pr zecież ty sobie nie życzysz, 


— Naturalnie — odparł znu- | 
dzonym głosem pen Tajblt:m.— 
ale na to nie potrzebuję kupo-| 
wać firanki. 

— Jakto nie? 

— No bo niech on jeden raz | 
spojrzy na twoję wdzięki, to 
sam prędko kupi twrankę. 

Pani Tajblumowa  zawrza!a 
gnicwem. Nie jednak nie odpo- 
wiedziała, tylko, aby ukarać cy | 
nicznego małżonka, poczęła ko, 
kietować przez okno młodego 
zasiada. 


9 683 735 827 124182 474 524 43 682 
37 729 61 805 66 93 934 123035 65 
182 290 339 472 619 998 99 126194 280 
349 511 83 705 98 818 €92 127111 276 
322 486 603 26 70 803 964 87 128003 
293 395 540 764 919 24 50 129006 140 
93 393 975 90 

130193 614 26 714 131064 94 182 
84 226 518 764 932 132015 74 326 433 
568 807 75 91 919 133017 273 334 38 
771 815 903 73 134038 228 30 518 828 
135103 453 555 66 76 606 779 825 
136007 243 966 137011 44 237 306 47 
43 455 505 78 606 45 931 138124 42 
393 412 13 91 512 660 752 57 930 
139017 183 229 582 635 710 11 73 

140991 303 501 86 707 35 64 92 812 
141041 281 404 542 97 637 730 863 
975 C6 142183 252 526 143203 415 540 
E3 614 997 144004 31 173 94 256 518 
673 733 £43 990 41 145033 50 90 241 
84 431 93 531 52 619 23 R63 92 905 
116193 371 459 509 14 147035 175 
303 479 776 935 142967 £1 257 93 339 
463 553 603 24 776 94 983 "49017 115 
3%0 623 857 9% 

150917 170 71 279 308 443 5% 702 
44 €09 971 151024 25 185 445 550 724 
£05 152034 65 159 207 19 37 75 369 
553 95 838 152070 ©8 138 307 47 98 
400 47 51 651 95 803 999 154035 266 
353 65 476 69 94 558 674 752 859 991 
155093 101 27 86 207 357 73 547 717 
91 805 30 55 73 156035 70 191 272 395 
517 891 905 63 157734 242 411 89 655 
061 158033 77 89 877 159036 201 491 
532 615 8'3 54 63 020 

160031 211 333 45 662 68 910 
161245 202 43 89 515 679 793 162030 
55 18$ 240 76 373 850 919 163095 178 
233 673 759 852 164427 502 39 €64 
719 001 925 69 165018 113 740 397 
459 5X) 611 35 715 877 166012 45 80 


| 137 374 428 (0 67 91 636 95 833 


81 920 56 167211 45 509 24 603 52 957 
163032 40 152 87 271 396 493 557 0 


„652 63 872 902 16909 85 310 45 423 


38 63 772 821 51 952 


Flirt 6w dał nadspodziewanie AE 30) 91 569 677 907 171006 27 255 


szybkie rezultaty i gdy pan 
Tajblum wrócił do domu na 
obiad, zastał swą połowicę w 
ramionach pana Dawida S$. 
Trudno sobie wyobrazić wście 
"łość zdradzonego małżonka i 
ość rrkoczynów, jakich się co 
"uźcił na osobie m'odeśo sąsia- 
da. Że zaś podobne neruszenie 
nietykalności osobistej jest 
przez prawo zabronione, przeto 
ran Tajb'um stanął przed są- 
dem, który skazał go na tydzień 
aresztu, 


5 470 74) 78 873 172131 41 573 6 
97 627 33 99 89O 28 32 173082 100 
3% 7% 244 72 4^4 542 601 752 000 8 
174003 1% 274 374 76 400 31 517 718 
175944 133 235 396 791 920 175353 €4 
433 €1 074 176353 64 475 64 974 
1777709 54 609 1% 57 RIZ 45 SQ P3 
1705 71% 02 (71 829 179265 384 531 
27 6I E73 703 04 

170077 473 743 212 171199 211 €? 


|207 6*4 7:9 04 26 A 075 109403 613 


OIL 182% 409 E13 772 £3 829 902 
1:41 157 734 AN3 RO3 009 54 127009 
19 29 154 905 419 615 741 106076 193 


| en 203 02 69 313 60 449 523 €2 97 €95 


| 74% 003 127107 739 £0q Pół 015 108254 
1533 19 55 747 PAS 72 64 71 ORS 71 


173 189017 33 35 262 456 506 653 988 
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IV-'e ciąrnienie 
GŁÓWNE WYGRANE 
Stała dzienna wyśrena 20.000 na nr. 
"36994 

30.609 zł. na nr. 193389 

15.060 zł. na rr.: 77364 

10.009 na nr.: 83372 

Po 5.000 zł. na nr.: 20963 90687 99850 
a 0952 

Po 2.000 zł. na nr.: 65515 16672 2943" 
33588 44648 56132 56200 6749! 
"1617 76185 81829 82350 99947 111937 
127354 1443916 148352 103810 9159327 

Po 1000 zł. na nr.: 405 875 304: 
"9370 22137 3680 35225 41312 5775! 
58308 62245 72254 85479 91309 04137 
112374 116959 118009 144122 114132 
158823 169199 172306 174073 178532 
178782 183439 1942319 


Wygrane po 200 zł. 4 


159 10152 612 771 2015 82 417 
3712 4711 60 971 5013 101 38 732 
929 6281 337 750 825 7006 277 301 82 
628 733 89181 281 89 600 41 773 857 
1033 £29 677 807 
1029 127 92 207 388 450 516 705 41 
914 76 11123 258 569 759% 12903 13562 
837 14350 463 525 791 8:2 150444 737 
393 16089 261 379 54) €89 751 82: 
18100 271 835 19222 322 
29376 406 18 50 65 524 643 95? 
22291 552 32 695 23121 28 581 2:182 
345 73 83 215 613 807 903 25310 760 
810 27273 423 €3 511 27777 683 912 
28167 207 923 22577 875 932 
30577 723 2170 853 32:4 68 258 497 
538 657 3353 515 740 983 332%) 87 
|205 434 749 981 25338 439 36612 898 
,89 37090 378 89 615 705 £44 38153 242 
115 39183 92 
41799 812 42291 493 43291 325 44292 
566 715 45267 46126 303 765 73 47455 
357 ©06 48038 236 340 480 564 848 
49572 
50208 42 512 32 998 51185 237 342 
538 734 52393 514 728 911 54271 71 
312 488 657 748 823 921 550/2 610 32 
259 556110 39 258 953 57111 56133 251 
75 81 315 75 805 13 918 52006 67 250 
644 
69131 233 463 725 026 61028 305 84 
"82 615 711 827 62323 63103 376 51 
"4115 414 7235 ElI C5213 324 525 67) 
751 815 €699 551 6/5 (9 £91 51 52 
57325 €8022 272 429 658 69923 178 210 
324 83 951 
70165 210 405 71342 44 88 677 717 
235 67 73 72327 73081 99 168 323 495 
12% 998 71010 481 758 75765 851 957 
77 745% 938 62 77510 705 918 78787 
S23 79603 862 ; 
80045 539 718 839 61 81060 172 94 


81231 427 83 580 605 734 989 82331 SI 
577 931 83008 65 234 373 518 81229 
-5 432 44 551 620 911 95 85332 573 869 
35117 403 812 78573 920 92 88477 913 
39524 

90173 289 484 502 834 91015 411 941 
©2278 399 504 634 857 93255 481 509 
72 83 644 74 994 94257 349 351 645 
32 797 96468 884 97284 621 817 62 
28173 415 578 684 896 99170 256 329 
395 886 

100372 547 665 736 101468 502 
162421 957 103083 65 284 358 85 513 
30 104081 202 812 105787 856 934 
106250 364 430 700 3 45 857 107017 
116 889 108122 50 288 496 748 72 
100279 407 92 543 

110183 342 592 628 111159 343 816 
34 95 112155 70 397 738 113016 3:4 
504 348 76 114554 94 817 907 69 
115052 116057 413 523 822 117101 45 
306 35 99 605 875 118346 637 717 820 
119577 762 

120391 455 708 121734 122196 574 
123219 64 384 660 829 124207 405 29 
125333 494 656 725 855 12017 48 282 
701 55 823 972 76 127131 93 £5 574 
74 743 881 128094 516 73 826 87) 967 
129388 560 932 35 

130004 69 349 64 793 131146 251 
132658 872 133100 243 483 134703 803 
135376 641 135219 588 618 621 30 
137688 138066 255 70 323 578 670 93 
*39079 423 527 53 826 501 

140120 141110 93 510 625 956 142112 
a BRZ 143001 53 63 65 149 405 612 
778 144014 131 343 770 815 1:5177 
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Wczoraj sejmowa 


budżetowa rozpatrywała bud-| że. 


żeł Ministerstwa Rolniciwa i 


Reform Rolnych. Referat pos.| pewne zastrzeżenia odnośnie do raził się o ogólnej polityce La- | 700 tys. zł. 


Sobczyka trwał do południa, 
po czym zabrał głos minister 
Poniatowski, odpowiadając z je 
dnej strony na niektóre kryty- 
czne uwagi referenta, z drugiej 
zaś nakreślił obraz polityki swe 
go resortu i przedstawił prak- 
tyczne wyniki pracy. 

Po przerwie obiadowej roz- 
poczęła się dyskusja, która 
trwała aż do późnej nocy. Omó 
wiono wszystkie sprawy zwią- 
zane z polityką Ministerstwa 
Rolnictwa. 

A więc przede wszystkim 
sprawę opłacalności produkcii 
rolnej, cen artykułów rolni- 
czych, wywozu, polityki hodow- 
lanei, intensywności gospodar- 
ki, po:rzeb inwestycyjnych, par 
celacji i melioracji, zadłużenia 
rolnictwa oraz gospodarki leś- 
nej. 

Zarówno referent jak i sze- 
reg mówców podnosiło, że rol- 
niciwo, mimo wyraźnej popra- 
wy, nie osiągnęło jeszcze pozio 
mu pełnej opłacalności. Wyni- 
ka to między innymi z tego, że 
polityka 


nę'rznych. 

Ogólny poziom zarobków w 
Polsce nie pozwala na wysokie 
ceny artykułów pierwszej po- 
trzeby, a fo takich należą pro- 
duty rolne. Polityka wyso- 
kich cen jest również sprzecz- 
na z ogólnymi zasadami wywo- 
zoewymi. W tych warunkach u- 
trzymuje się u nas. kierunek ce- 
ny umiarkowanej. 

Wskazywano dalej na konie- 
czność wzmożenia produkcji 
rolnej. W porównaniu z innymi 
krajami produkujemy znacznie 
mniej. 

Jak wynika z tych cyfr rol- 
nictwo nasze musj jsszczę wie- 


Wyrok śmierii w Łodzi 


na mordercę Rataiczyka z Pabianic 


W dniu wczorajszym po 2- 
dniowej rozprawie Sąd Okręgo 
wy w Łodzi wydał wyrok w pro 
cesie przeciwko sprawcom napa 
du bandyckiego na dom Rataj- 
czyków w  Pabjanicach, oraz 
mordercom Wiktora Ratajczy» 


W wyniku rozprawy główny 
sprawca napadu i morderca Ra 
tajczyka, wielokrotnie karan 
za napady Józef  Włodarczy: 


p 


rządowa sprzeciwia | Nikt nie 
się wysokim cenom produktów | dniu wczorajszym nastąpi tra- 
rolniczych, zarówno ' ze wzglę- giczne zakończenie nieporozu- 
dów wewnętrznych, jak i zew* mienia między młodymi. 


1 
ł 


Ref. pos. 


wzrostu urzędników w Min. 


- Nr, 22 


perowania sumami budżetowy- 


sów Państwowych. 


Do kamienicy Nr. 81-a przy 
ulicy Marszałkowskiej w War- 
szawie wprowadził się przed 
sześciu miesiącami młody, 39- 
letni lekarz _ Ubezpieczalni 
Społecznej Wacław Nowakow- 
ski, Zajmował on pokój kawa- 
lerski na V piętrze, 


Od pewnego czasu zaczęła 
u niego bywać jakaś, również 
młoda, lat około 25, niewiasia. 

Stosunki między młodymi po 
psuły się ostatnio, Przyjaciółka, 
imieniem Janka, (nazwisko nie 
ustalone) przychodziła coraz 
rzadziej i toczyła podczas wi: 
zyt z Nowakowskim głośne roz 
mowy, kończące się rzucanymi 
pod jzgo adresem pogróżkami. 
spodziewał się, iż w 


Sąsiadka Nowakowskiego, 
mieszkająca w bezpośrednia 
przylegającym do pokoju leka- 
rza, mieszkaniu usłyszała wczo 
raj w nocy. przez ścianę dobic- 
gające stamiąd jakieś krzyki, 
nie zwróciła jednakże na ta 
większej uwagi. Cała sprawa 
skończyłaby się na tym, gdyby 
nie jedna z pokojówek, która 
przechodząc, poczuła na kory- 
tarzu, obok pokoju Nowakow- 
skieśo, silną woń gazu świetl- 
nego. 


Zaalarmowany natychmiast 
stróż sprowadził policjanta. 
Gdy na wielokrotne pukanie 


skazany został na karę śmierci 
przez powieszenie. 

Jego współtowarzysz  Józe 
Reda skazany został na doży- 
wotnie więzienie, pozostali spra 
wcy na kary od 3 do półtora 
roku więzienia. Dwóch oskarżo 
nych z braku dowodów winy u- 
niewinniono. 


Obrońca skązanego na śmierć; 


Włodarczyka zapowiedział ape 
lację. 


Emigracja Żydów do Abisynii 


CZERNIOWCE. — 


„Nasza! kwalifikowani 


robotnicy, rze- 


Riecz” pisze, że do włoskiego | mieślnicy i członkowie wolnych 


konsula generalnego w Galacu 
przybyła delegacja Żydów be- 


| 
I 


zawodów), chciałaby już zaraz 
jechać, po czym miałyby stop- 


sarabskich, wręczając mu me- niowo opuszczać Besarabię dal 
moriał, w którym prosi o zezwo sze partie po 500 — 600 rodzin 
lenie rządu włoskiego na osied każda. 


lenie się Żydów w Abisynii. 


Konsul skierował delegację 


Pierwsza partia Żydów z Be- do poselstwa włoskiego w Bu- 
sarabii w ilości 600 rodzin (wy kareszcie. 


Znów grasują łodzie pirackie 


zagrażaląt żegludze na Morzu Śrydziemnym 


LONDYN. Ataki nieznanych 
łodzi podwodnych na statki 
handlowe na Morzu Śródziem- 


nym, które ustały po zawarciu; 


układu w Nyon, są ponownie 
podejmowane. 

Przed kilku dniami donoszo- 
no o ataku na statek holender- 
ski „Hanna”, na załoga 

atowana została przez ry- 
boków hiszpańskich. 

Wczoraj kapitan brytyjskie- 
go statku „Clanlara”* po przy- 
byciu statku do portu hiszpań 


skiego Burriana w pobliżu Wa- 
lencji, zawiadomił władze, że 


statek jego zaatakowany został. 


prze nieznaną łódź podwodną. 
miał miejsce w odle- 
śiości 18 mil od portu Sagunto. 
Łódź podwodna wypuściła w 
kierunku statku torpedę, która 
na szczęście nie trafiła. 
Kapita nprosił władze hisz- 
pańskie o bezzwłoczne powiado 
mienie o tym wypadku konsula 


KĘ 2 w Walencji. 
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Poróżnieni kochankowie nopeln [i zamach samobójtzy, tuja: sę girem 


[naj 
u CZE ZZA AE OO ZZO | O ZZ A ZZA W EZ EE e a n na 


ZAZNA A yn 
w a 


do drzwi nikt nie odpowiadał 
wspólnymi siłami wyważono 
drzwi. 

Oczom wchodzących ukazał 
się straszny widok. Na podło- 
dze, obok stołu, leżał nieprzy- 
tomny Nowakowski, na tapcza 
nie zaś jego towarzyszka, rów- 
nież nieprzytomna. 

Zawezwano natychmiast Po- 
$gotowie, którego lekarz stwier- 
dził agonię kochanków. 


la poprawę 


lecz nie osiągnęło jeszcze pełnej opłacalności 


komisja |le nadrobić i możliwości są du- Rolnictwa oraz swobodnego o- | 
do Skarbu Pańs'wa przewidzia | komisja 
Sobczyk wysunął mi. Z uznaniem natomiast wy-|na jest w wysokości 58 miln. | Prezydenta 


Komisja budże(0 va 
Senatu pracuje 


Senacka komisja budżetowa 
przystąpiła wczoraj do pracy 
nad  preliminarzem  budżeto- 
Wpłata Lasów Państwowych wym na rok 1938/39, Wczoraj 
rozpatrzyła budżety 
Rzplitej, Sejmu i 
Senatu oraz Najwyższej Izby 
Kontroli Państwa. 

T e e I 


Mosna 


KZ KI 
M CH 


rają się zidentyfikować kochar 
kę zmarłego lekarza. 

Przesłuchani domownicy ze- 
znali, iż krytycznego dnia No- 
wakowski wrócił do domu bar 
dzo późno w nocy. 

Kiedy przybyła jego towarzy 
szka — nie wiadomo, 

Spodziewać się należy, iż w 
krótkim przeciągu czasu szcze” 


Przewieziony do szpitala św. 
Ducha Nowakowski zmarł, to- 
warzyszka zaś jego w sianie 
również beznadziejnym odwie- 
ziona została do szpitala Dzie- 
ciątka Jezus. 

Policja prowadzi obecnie e- 
nergiczne dechodzenie, chcąc 
wyświetlić jakie przyczyny skło 
niły młodą parę do tak rozpacz 
liwego zakończenia romansu.| góły wstrząsającego dramatu zo 
Równolegle z tym władze sta- staną ustalone. 

i a ETA 


Śmierć 9 osób od gazu 


Laśfea rodzima otrzia w Łodzi 


Wczoraj rano miała miejsce 
wsirząsająca tragedia przy 
11 listopada nr. 22 w Łodzi. 

Mieszkańcy tego domu zanie 


pokojeni ciszą w mieszkaniu, cia 


zajmowanego przez rodzin 
bośiego tragarza Suchera 

mana, wyważyli drzwi. Całą ro 
dzinę w ilości 9 osób znalezio- 
no bez życia, zatrutą gazem 


u- | władz i pogotowie, którego le- 
old | karz stwierdził już jednak tyl- pa młodej kobiety, chrześcijan 


świetlnym, który ulatniał się go żona Mejdysz, córka Chana, 


ul. | wskutek pęknięcia rury gazo- jej dziecko i mąż, oraz pozo- 


wej. | stałe dwie córki Goldmanów 

Na miejsce masowego zatru-, Kajla i Idesa. 
przybyli przedstawiciele | 
| W kącie izby znaleziono tru- 


ko śmierć 9 esób. |ki, nieznanego nazwiska oraz o 
„Ofiarami śmiertelnego zatru- bok leżące zwłoxi 2-miesięczne 
cia padli: Sucher Goldman, je| go dziecka. 


Gypadek, morderstwo, czy otrucie? 


Policje poszukuje taiemniczego kierowcę taksówki 


Jeden z przechodniów na- 
zknął się wczoraj o godzinie 5 
rano na nieprzytomnego osob- 
nika, leżącego przed bramą nr 
18 na ul. św. Wincentego w War 
szawie. . ka 

Gdy pospieszył mu na ratu- 
nek, z przed chodnika ruszyła 


pełnym gazem taksówka, od-|dze poszukują obecnie 


Obrona do 


dalając się szybko. Zawezwa- |!niczego szofera taksówki. Za- 
no. natychmiast policję i Pogo- | chodzi podejrzenie, iż przyjechał 
towie, wszelka pcmoc okazała |on zmarłego i porzucił rannego 
się jednak spóźniona. Nieznajo- Ina chodniku, nie chcąc narażać 
my zmarł, nie odzyskawszy przy |się na odebranie prawa jazdy i 
tomnóści, Jest to mężczyzna |karę za nieostrożność. Możli- 
w wieku około lat 30. we jest także, że zachodzi tu 

Prowadzące dochodzenie wła |jakiś zagadkowy wypadek otru- 
tajem- | cia. 


ostatniego żołnierza 


Taki rozkaz wydał marszałek Czang-Kai-Szek 


TOKIO. Oficjalnie komuniku 
ją, że m. Suczou (węzeł kolejo- 
wy, w którym zbiega się kolej 
lunghajska z linią Tine-Tsin — 
Pukou) jest usilnie fortyfikowa 
ne, ze względu na koncentrycz- 
ne natarcie wojsk japońskich, 
zbliżających się do Suczou 
wzdłuż toru kolejowego linii 
Tientsin — Pukou jednocześnie 
od południa i od północy. 
brona Suczou powierzona 
została gen. Li-Tsung-Yenowi, 
dowódcy wojsk prowincji Kwan 
gsi. 

O E E 

50.000 i 30.000 
JEDNEGO DNIA 

W związku z wygranymi zł. 50.000 
na nr. 120324 i zł. 30.000 na nr. 
135421, które padły ostatnio jednego 
dnia w kol. Wolanowa, dowiadujemy 
się, że część wygranych dostała się 
na prowincję, reszta zaś została w 
Warszawie. Wyśraną 50.000 podzieti- 
y się cztery osoby: jeden drobny 
hzndlarz, jeden szofer i dwie panie — 
jedna urzędniczka, a druga żona 
urzędnika. 

Złotych 30.000 wygrali 2 pracow- 
nicy umysłowi, jeden robotnik i ku- 
$iec. Szofer zą wygrane u „Wolano- 
wa”, jak mówi, p'eniądze zamierza 
kup'ć sobie własną mzszynę. urzęd- 
niczka zaś, która już kilkanaście lat 
pracuje na poradzie i ma na utrzy- 
maniu całą rodzinę, zamierza porzu- 
cić posadę i za wygrane pieniądze 
założy sobie sklep, o którym marzy 
już od dawna. 
TETEE E EE WETO? 
CZYTAJCIE 


. „NOWEGO SPORTOWCA” 


Marsz. Czang-Kai-Szek objął 
dowództwo wojsk, skanceniro- 
wanych- w pobliżu Czenś-Czou 
i Kaifeng. Marszałek polecił 
gen. Li-Tsung-Yenowi, by bro- 
nil Suczou do ostatniego żolnie 
rza. Wojska marszałka znajdu 
ją się w drugiej linii, przypusz- 
czalnie w celu udaremnienia e- 
wentualnej dezercji z szeregów 
wojsk Li-Tsung-Yena. 

Ponadto, zdaniem rzeczoznaw 


ców wojskowych, marsz. Czang 
Kai-Szek pragnie oszczędzać do 
borowe oddziały, znajdujące się 
pod jego osobistym  dowódz- 
twem nawet za cenę poświęce- 
nia około 300 tys. żołnierzy z 
armii prowincji Kwangsi oraz 
z wojsk, stacjonowanych po- 
przednio w Chinach Półnacnych 
na które to oddziały spadnie 
cała siła uderzenia japońskie- 
go na Suczou. 


Rządowy proleki ustawy © praty 


rokotników rortewych w Gdyni 


Wczoraj pod przewodnictwem pos, nej z zapewnicnicm zasady delegowa- 
Madeysziego odbyło się posiedzenie nia przedstawicieli dnie i ro- 
sejmowej lcmisji pracy. Po referacie botników przez organizacje zawodo- 
pos. Tomeszkiewicza komisja przyję- we; 
ia ratyfikację układu z w. m. Gdań-| 4) ograniczenie wypadków, w któ- 
skiem w sprawie ubezpieczeń społe- |rych może nastąpić wykreślenie ro- 
cznych, | f botników portowych z rejesiru; 

Następnie pos, Matusiak rełerował | 5) utrzymanie zasady zatrudniania 
rządowy projekt ustawy o pracy ro- robotników portowych wyłącznie za 
boiników portowych w Gdyni, pośrednictwem poriowego biura pra- 

w „dyskusji ogólnej zabierał na cy oraz kolefność zcpośredni ra 
wstępie głos pos, Wymysłowski, ich w kolejności zgłoszenia się do biu 
stwierdzając, iż zgłoszona kuć © o- | ra; 
znacza pogorszenie warunków pracy| 6) powołania do życia odwcławcze 
robotników portowych w Gdyni. komfsji lekorskiej w alłądzia I « 

Następny mówca pos, Kcpcć doma- miejskiego, lekerza Ubczpizcznłni Spo 
fa się szeregn zmian i w tym kicrun- |łecznej i lekarza z wyboru, która by 
ku zgłosi odpowiednie psprawki, a | załatwisła odwcł=nia od orzeczeń le- 
więc przede wszystkiem domaga się |kcrza portowego; 

1) zrównania pod względem urlcno-| 7) zniesienie ograniczeń wolności 
wym robotników portowych z robote | s:rz'kn. 

nilkami ladom tzn. 8 ćni płatnego| W końcu dyskusji zsbrał głos przed 
urlopu po jednym roku pracy, 15 dni stawiciel rz”du i główny inspektor 
po 3 latach; pracy inż, K!ctt, wizszując, iż zóło- 

2) utworzenie przymusowego fundu- czopa ustawa fest jedynie etcdyfiko- 
sza rrlopowege; weniem fe" ofacych przen-św z tymi 

3) rozszerzenie komisji kwalifikacyj zmianami, które nasunęło życie, 


sa 


A 


PRAWDZI 


WE DZIEJE SŁAWNEGO ZBOJNIKA 


DOBROCZYŃCY BIEDNYCH : POKRZYWDZONYCH 


Było to w czzeach przedwciennych. Bogaty kuriec war- 
sraw:'1, Aziocą U!glńcni, nzbył szyb raśicwy ra Kaukazie i 
przzenćjcł się tam z żoną i córką do mizcta Grozny. 

Tu spolsało O!gińskich wielkie niarzczęście. Grasuiący od 
paru lat w czollcy kcrczt bandy zkó,eckiej. Selim - Chan, por- 
wał ich ut:cchanq jedynaczkę, Kirg, 

Gdy Olgińs!i złożył herzziowi ztóżeciizmu żądany okus, 
Maria wróciła wprawdzie do domu, ale po paru dnizch uciekła 
od rodzicow. Polzochała bowiem Salim - Chana i wróciła do 
riego, by zocizć jego żoną. 

Perizwsż poszukiwania polci nie przyniotły rezultatu, 
Antoni Olgiński, przebramy za Czzczcińica (Creczeńcy — to ple 
mię kaut:zrkie), poszedł w góry, aby odnaieźć swoją ukochaną 
jedyntczię, 

Selim - Chan jeszcze jako młody chłopiec został skazany 
na 29 lst katorgi za to, że przebił kindża!tem o'icera rosyjskie- 
go, który chciał wzięć przemccą piekna żonę Selima. 

Selim - Chzrewi udzło się jednak uciec z Sybicu w bar- 

zo pomyciowy szocób. (Jalo „riekeczczyk” został wywiszio- 
ny w trumni2). Po pawzccie do rtrecn rodzinnych pomścił 
śmiczś ewoiej żony, którą doprowadził do samohójstwa jakiś 
oier earb, 

. Po tym Scim = Chan zorganizował bandę wiemych mu, 
nieuriczrzcnych Czzczeńców, Itórzy por'zw:.i sosie za zadznie 
„rozdzielać pieningze kcgzczy”. Perywsli lvdzi tegatych. a os 
trzymany cd nich oliup pieniężny rozdawańi ubogim mieszkań- 
com gór, 

Wysłane w góry całe oddziały policii i wo'ska nie megły 
schwytać Selim - Chona, geyż mieszkańcy gór ukrywali u tie- 
bie swego dobroczyńcę 'i nie chcieli nigdy wydać jego kryjów- 
ki 

Śmiałe napady Selim - Chana głośne były w całej Rosji, 
a nawst za franicą. 

Liiędzy innymi słynny był jego napad na kasy kole'owe, 
oraz napad retuniowy na pociąg pośpieszny Moskwa — Baku. 

eden oficer ezrski, K'birow, postanowił za wsze wą cen? 
schwytzć Solim - Chana. By ten cel osiąśnać, przebrał się za 
ubogiego Creczsńca (urodzony no Kaukazie, znał dobrze mowę 
Czetredców) i w tym przebczniu udało mu się dostać do ban- 
dy Selim - Chżna. Pozyskał sotie — jako odważny „Czecze- 
niec Ali" — jego cz!ttowite zaufanie. 

W kika tygodni mniej więcej przed tymi wypadkami Se- 
lim - Chan przycłał do jednego ze swoich ludzi, do Szamana, 
jakiegoś starca, podejrzanego o szpiegostwo. W tej samej wsi, 
do której przystzno starca, przebywała też i Marta. Marta 


poznała w starcu swego ojca, który od dawna wędrował po | 


górach, by odnależć swą iedynzczkę. 

Marla poawiedzizła Szamanowi calą prawdę i poprosiła 
żeby przyprowadził do niej starca, jej ojca. Gdy starzec 
wszedł do pokou, Marta wpadła w jego ramiona, płacząc 
jak małe dziecko. 

Esand przywiózł do S:'1m-Chana Gdy 


starego Kibirowa 


tary Kibirow zrozumiał, że Sclim-Chan b'erze go za Amery- 


kanira, pew'-ział: „ja octem Mos'-n'nem”. 

Slim - Chan odzzłał starego Kibirowa do Szamana, po- 
stanowiyszy zzczchać z załatwieriem tej sprowy aż do po- 
wroiu „Alego”. Potem nastąpiła rozmowa między Sęlim - Cha- 
nem, IMzrią i jej ojcem. 

Merta ośw dczyłn stanowczo. że nie odejdzie nigdv od 
Salim - Chana. Stary Olgiński ułożyt se do snu w mieszki- 
niu Marty, als gdv nazajutrz rano Selim - Chan wszedł d? 
pokoj, siarca tam nie było... 

Se!im-Chzn dogonił stareto Olsińskiego, 
od nisto słowo, Ż2 nie zamelde polic'i o miejscu pobytu 


Selim-Chana, puścił go wolno. Posłał jednak w ślad za nim í 


Kadi'et, żeby go śledził, 

Tymczasem jacyś Czeczeńcy przynieśli na rękach ran- 
sfo A'sfo. 5 

A'210 położono w sakli Szamana. Leżał w konwulsiach. 
Obecni uważali, że to jest atak padaczki, Przez dłuższy czas 
nie udawało się przywrócić go do przytomności. 

ja" wrócił wreszcie do przytomności. Gdy Selim-Chan 
powiedział mu o pomyłce, która zaszła nrzy porywaniu Ame- 
rykanina, Kibirow zrzucił całą winę na Esanda. 

Szum-Chan rozkazał F-oniew. odwieść starego Kibiro- 
wa do na,bliższego m'zsta. Tymczaszm przybięsł Kadi z wia 
domośrią, Że „sinrzec” zawiadomił policję o miejscu pobytu 
Selżmm-Chann, 

Szl!m-Chin wraz z Martą opuśsili wieś Dariak. Tym- 
czasem stary O!g'iski poszedł na najbliżzzy posterunek po'cii 
i zamz!dował, że może wskazć kryjówkę Sz!:m-Chzna. Dy- 
$«rny policjiart udał się do Wiediena, żeby o tyta donieść 
tam'e'szym wł»dzom. 

Bataliony wojskowe otoczyły wieś Dariak. Ponieważ nikt 
z mieszkańców wri nie chciał wydać, dokąd poszedł Selim- 
Chan, sieczono rózgzmi każdego Czeczeńca. 

Szlim-Chan postanowił ukarać starego Olgińzkiegą. 
Zostawiwczy więc Martę w grocie w fórach, sam w towarzy- 
stwie Kadiefn į Kibirowa ruczył w kierunku posterunku po- 
dicii, gdzie misł nadzieją zastać jeszcze O!gińckiego. 

„ , Selm -e Chan pos!tanow:ł ukarzć Olgińskiego i posłał go 
iako więźnia do wsi Karnet do jednego ze swoich ludzi. Gdy 
wrócił do groty, gdzie c-skała na niego Marta, zastał tam 
Czeczoñoa który przyniózł mu wsżną w'adomość z Grcżiego. 

Zoszenice Chadzi, zaufany Selim-Chana, dowiedział się 
przypadzowo, 22 nicjaki Kibirow usiłuie dostać się do bandy 
Selim-Chana, żaby go później wydać władzom. Chadži doniósł 
© tym Szlim-Chanowi. „Trzeba by „uprzątnąć" tego Kibirowa" 
~= powiedział Szlim-Chan. — „To dla ciebie robota, Ali..." — 
zwrócił się do Kibirowa. : 


„ . Trudno po prostu uiąć w słowa to, co przeżywał 
Kibirow podczas gdy Chadżi podawał treść podsłu- 
chanej przypadkowo rozmowy. 

t Mat wrzżenie, że głaz, na którym siedział, pali 
jego ciało, jz]: rozżarzone weś!e. Serce jogo walito 
w piorzirch, jak rałotom. W głowie mu szumiało, 
a wrzystko przed cczyma zaczęło wirować. 
Kibirow mucizł się zdobyć na nad'udzki wysiłek 
woli, źcby opanować burzę, która w nim rezszalałą. 
Na'mnicjcze drżenie, na'mniejsza zmiana na twarzy, 
naj” rm P-dośś policzków mogiy go zdradzić. 
Ale jakże strasznie się poczuł wiedy, gdy $2- 
lim-Chan zwrócił się do niego z pytaniem, czy on, 


5 I 
ale wziąwszy 


In---tw, podjąłby się schwytania tego Kilirowa, 


o kićrym czcwiedzini Chazzi. 


W dznzj chwili ważne bylo tylo jećno: zzpzno- 
wać nad sobą, zzpzncwzć za wszalką cczę! Waziąś- 
l 1. 


BĄŚ na twarz nieprzeniEn.cną masę, Mz 
zby nikt nie mógł dcirzoć, co cię poza ni^ 

K'birow czuł się teraz jal cztowie!:, czcdzący po 
minie, Najmniejszy nieczirczny ruch, naimniejcza 
utrata równowagi cznacza śmieć, 

Kibirow razsiał teraz grać 
rolę, n'ż dotychczas. Przybrał lekki 
twarz i powiedział: 

— Chanie, czuibym się nader szczęśliwy, gly- 
bym zdołał poieżyć tczo pza. Jaciem fięzel:o prze- 
koażny, że udzłeby mi się fo sztwyteć, A wiscz 


uśmiecił 


cla- 
caeje, Chznie? Po sietas w vosu, ratczyłcm S$ 
TOżyjzk:2g0, EON: tym jzzydeni zope ael nie”źie. 
Zatem także dobrze życi? eazzhnich eficerów. 

Byiom przez pawień czas crayntxscm u rosyj- 
skiego oficera. Nis wierzę, żaby tea Kibirow już cią 
przeodrał za Czacze:ica, prawdczsiawnie hula gdzieś 
w kabaretach grozneńziich, 2 ta w Baku. 

S2::m-Chan przysłuchiwał się uważnie s 
Kibircwa 


Ale nie długo mógl się rozltczzzwać snem. Cra- 
dżi bowiem: czizrchnał go i zawołał: 
— Hej, Ali, wstawaj 


— Znaczy się, że podejmujesz się sczwytać tego 
psa? 

— Chanie, spełnienie twego rczi:zzu jest dla 
mnie zawsze wielkim zaszczytem. Gdybyś nawet po- 
wierzył tę rcbotę innemu ze swoich czigitów — 
zwróciłbym się szm do cicbię z prośbą, żebyś mnie 
zdał tę „rebótkę”, 

Czeczeniec nie zna większego zaszczytu ponąć 
możność przebicia wroga kindżałem. 

— Za każdym razem, gdy ccś mówisz, Ali, przy- 
chodzi mi na myśl, że mógłbyś być drugim Chanem, 
— powiedział Selim-Chan. 

Siedzący wokoło Czeczeńcy, jak również i Mar- 
ta, która po raz pierwszy widziała Kibirowa, spoglą- 
dali na Aliego z pceiziwzm. W ich spojrzeniach wid- 
niało to samo prawie uwielbienie, którym odnosili 
się do Szlim-Chana. 

Kibirow czuł się mile pogłaskany słowami Se- 
lim-Chana. Te słowa uspolzoiły go nicco, ucizzyły 
aż która w nim szalała. Ali jednocześnie pomy- 
ślał: 

— Czy to nie podstępna gra ze strony Selim- 
Chana? Czyżby Selim-Chan był na tropie, czyżby 
się domyślał, że on, Ali, jest właśnie tym carskim 
oficerem, o którym mówił Chadżi? Tak, jak Kibirow 
potrafi grać rolę, przywdziać maskę na twarz — tak 
samo może przecież postępować Sz:im-Cban. 

Kibirow usiłował wyczytać z twarzy Ss!'im-Cha- 
na, co się kryje za jzgo słowami, rsłnymi uznania. 
Ale twarz Sel!m-C'zna byta pofcznie uśriechnięta. 
Spoczywał na tej twarzy wyraz szczerej sympatii 
i przyjaźni, 

e  — À wiesz ty, Cenie, jak przeprowzdzę tę ro- 
bote? — eświziczył Kitirzw. — Już mam prmśt 

— Sazz, że Chadżi mógłby ci się przydać w 
tym wypadku 


śbyimi=poeo"w mztóry Gy Lyle 
zo drzznoctkech — alz „wykciczyć” tego Kibiro- 
wa — tym zm 

— İz czym wia 
ia Cziir-Chzn, 

— lizm zamiar przebrać sią 
na ulicę groźniodsije, żbóżę 
2 ich wypyiywaś o ciicera KMibirowe. A jeża! 
lą nie uda, jeżcli nie od nich nie zicizm wy- 
$, — wisły przebiorę się za ofirero, zacznę by- 
iauracjzch, kzbaretach. Dądą podstuchie 
Pądź povn  Gior:e, 22 już un a (SMG 

się czezoś pedo Aui? Wwywiątwę się ZAR 
zeuon a ANIM za enaA 
Nisch Alach boile zcwsze z tobą, przy 
każdym twaim Cziałan'u, — powiedział uroczyztym 
g Sz'im-Cra. — E272 tyiko ostrcźny, m'i mi- 
ły Ali. To by była dla mni? ogromna s'ra'a, ga; byś 
wpzáł w ich ręce, Cierpiałbyma wiedy tak siizie, jak 
gdyby moje rożzone Cziecizo zginęło. 

szy cziatnich słowach Selim-Chzna Kibirow 
uczył usiuci2 WoSSrcU. | 

Loże Wzzzezmagrzył Jala frostiyczzią emio- 
wiek tea go obdarza! Jek bardzo mu jest cc any 
i wizrnyl A on, Kibircw, przygciowuje dla ni:go 
szubiez: zę! 

— Boig osireżny, — odzowiada Kilirow, — 
ale gdysym musiał umrzeć, to — zapzwaizm cię, 
Chanie, — umrę jak bohater, jak przystało na dźi- 
gita Sciim-Chana. 

„Co to za cudcwny Czeczewiec” — pomyślała 
Marta, przysłuchująz się słowem Kibirowa. 

— „Nie spoi5siam joczcze dotychczas takiego 
dżigita pomiędzy Czeczzńcami, których wicywzłam. 
Jak pięknie umie mówić... Każda jago siowo tcnnie 
ogromnym uniesieniem, wzniosłością, Wyraz jego 
oczu sprawia wrrżenie, że to inteligentny człowiek”. ' 

Se'im-Chan był także ogromnie wzruszony sło- 
wami Kibirewa. Ożjął go ramieniem i uczłował. 

Kibirow czuł, że wszystko w nim zadręgrło Ca- 
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_ luje go człowiek, którego on musi zgładzić. K:bircw 


poczuł się w tej chwili maiym, nie weriościewym 
człowiczzkiem w  porównańiu z Selim-Chznzm. 
x Ape jego zablysła myśl, liiórej sam się prze- 
aki; 

„Nie, nie kędę zdolny zó!zdzić tego cztewiska”. 

Ale natyczmiast cdegnał od siebie tę myśl. 
Obudził się w n'm zrów cfizer carski. Czysto-!udze 
kie uczucia opadły na samo dno jego duszy. Jakby 
więcej nie istniały. 

Kibirow oddał pocałunsk Sz'i1m-Chznowi f'o był, 
prawdziwy pozalunzk Judzszaf, ale jega wzrok był 
zimny, oscję!tny, checiaż starał się to w:ryć, i cko- 

iaż uz owal nawet wywcłać łzy w kąci':acn swcich 
czzu. A'e łez sz!twcznie wywc!ać mie meine.. 

— A więc. kiedy się zabierzesz do rosciy? — 
zapytał Calim-Chen. 

— No, teraz już za późno żeby pó'śś co Cr 
rego. Już zapoda noc. Jutro razem z Chrdiim zej- 
dg w dolinę. Dafź przetencny, Chsnie, że co noj- 
wyżej za tydzień fcn pies Kibirow będzie leżał, prze- 
bity moim kindżz'om. 

Noc spędzili wszyscy w grec'e. Rernostarto dy- 


wany, berzmety, wszyscy — Kibirow natete'nia 
wraz z irnymi — zmówili „namaz” (mo”':two). 


z twarzami, ztróconymi na wschód, potem nepili 
się wody źródlanej i r'eżyli do snu. 

Kb'row r'e mó*! zcsnąś przez ca!utką noc. 
Chadżi, -tóry leżeł cto! niero. nytał fa rz ro "sz: 

— Czego się tak rzucasz? Dlaczefo nie r:eżesz 
zasnąć? 

— Myślą bezustan"n o tym Kibirowie Co c!.wi- 
la nrzycrodzi m: iray r'an do głowy, w jati sposób 
najłctwiej go schwytać. 

I rzeczywiście I*"'*ow rozmyślał nad tym, w ja- 
ki sposób unicestwić Kbirowa. 

To wcale nie tak łatwa .siehig smeta z-b'F", 
a jednak zosteć przy żvciu. Przede wszyst':im n-le- 
żnło nomyś'=ć o dewc”x'e dla S-''m-Chzna, że car- 
ski ciicer Kibirew został zzmordewany. 

Kibirow rie mógł cta przym"wąć, bez nezorwy 
rozm”*ł n-d tym. w jaki ennes kama matąą do- 
wież t Seolim-Cronovwi, że Krew" nie żyfe. 

Daz'sro o świcie, p% wierze". "ui etp zertoząly 
“tocia berean san e"f row="i KI -=vą, 

Ale nie dlugo mó”? e'e rozerwać snem. Cha- 
dżi basu "z'urchnaął pn i zawołał: 

— Hej, Ali, wstawaj! 
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OSTATNIE WIADOMOŚCI 


KRONIKA KRAKOW 


Koniec strajku na W. $. H. w Krakowie 


nak odnośnie do WSH krakow 


TEATR [M J. SŁOWACKIEGO: 
Dziś „Gałązka rozmarynu”. 


NAJBLISZĄ PREMIERĄ Teatru 
im. J. Słowackiego będzie komedia 
muzyczna Ransa Lengafeldora i Sieg 
irieda Tischa z muzyką Leonarda K. 
Markera pt. „Czemu kłamiesz naj- 
droższa?" w reżyserii Wacława Ra- 
dulskiego. 


czony został 24-godzinny oku- Jak wiadomo, jeszcze w mar |skiego do tej pory nie ukazało 

pacyjny strajk „słuchaczy Wyż lcu ub. r. wydana została usta. ; się. 

szego Studium Handlowego w jwa, uznająca za prywatne szko|, Drugim poostułatem studen 

Krakowie. ły akademickie 4 wyższe nczeł | tów, było żądanie obniżki opłat 
W strajku wzięło udział oko |nie handlowe w Polsce m. in. i| za, studią. 

ło 600 studentów,  przyczem | WSH. w Krakowie. , Zaznaczyć należy, że opłaty 

„strajkowali również studenci Termin wprowadzenia w żyjte są wyższe, niż w innych u- 

Zydzi.. A cie tej ustawy miał być ustalo- | czełniach tego typu w Polsce. 
Strajkujący wysunęli 2 pos-| ny rozporządzeniem  ministra| Strajk miał przebieg spokoj- 

tulaty: pierwszy z nich doma.| WR i OP. ny: 

gał się przyznania WSH peł- Rozporządzenie jed- 


Tajemnicze morderstwo pod Krakowem 


iKto przywiózł rannego do szpitala św. Łazarza 


Onegdajszej nocy przywie mać si ęprzy życiu zmarł on na 
ziono ze Świątnik Górnych, po trzeci dzień. piątku nikt z rodziny nie zgło- 
wiat Kraków do szpitala św.; Ponieważ nikt z rodziny tra [|si się po odbiór zwłok, zostanie 
Łazarza w Krakowie 43-letnie gicznie zmarłego nie zgłosił się |śp. Michalec pochowany w Kra 
go Ludwika Michalca szewca, do szpitala nie zdołano ustalić |kowie. 
ciężko rannego od licznych cio,w jakich okolicznościach Mi. | Tajemnica tej krwawej trage 
sów nożowych w brzuch ramię chalec odniósł śmiertelne rany |dii niezawodnie zostanie wyjaś 
i udo. ani -ież kto.go do szpitala w no |niona, dzięki podjętym docho- 

Mimo usilnej pomocy lekars cy przywiózł. dzeniom. ` 


kiej Michalec nie zdołał utrzy- | 


Wczoraj nad ranem zakoń|nych praw akademickich. 
TEATR BAGATELA 


Film ,Weź serce moje" oraz rewia 
„lirunt te szczęście” . 

Dziś wchodzi na afisz Bagateli no- 
wa rewia pt. „Grunt to szczęście w re 
wii udział biorą Mela Grabowska, Ta 
deusz Pilarski, E. Nowowiejski, Leon 
Rytowski, Regnis , Duet Carnerii, o- 
aż film „Weź serce me. 


2 


2 


takie 
NOWA REWIA LWOWSKIEJ 
OPERETKI 

Operetka lwowska daje obecnie no 
wą rewię pt.:: Tylko dla dorosłych“. 
Godziennie tylko 1 przedstawienie 
początek o godzinie 8. wieczorem a 
w niedzielę 2 przedstawienia o 5.30 i 


8.30 wiecz. W.: myśl przepisów, jeśli do 


„KROWODERSKIE ZUCHY*% 
"WTeatrze Zw. Młodź. Przem. i Re 
kodzielniczej ul. Skarbowa L. 2, wys 
-tawiony zostanie w nadchodzącą nie 
dzielę wodewil Stefana Turskiego p. 
t: „łKrowoderskie zuchy” 
Początek o godzinie 


9-tej wieczo- 


rem c 
Bilety w cenie zł I i 1 zł. 50 gro 

szy do nabycia u portiera w gmacu | 

en ozorca omu aresztowany 


o 
' REPERTUAR KIN: 
APOLLO: Ostatni pociąg z oblężone- 
go miasta 
ADRIA: Prater 
ATLANTIC: Janosik hetman zbójnic 


za kradzież skórek wartorci 4.000 zł. 


Wczoraj zostali aresztowani: rze” w dniu 14. I. 1938 wartości , przed kradzieżą targował skór- 
Bożek Mieczysław, lat 26, robo. [4.000 zł. na szkodę Jakuba Ba- Iki Bazesa, od przestępców. 


ki=. tnik, zam. w Woli Duchackiej zesa, przy ul. Wita Stwosza 7;| Wszyscy zostali odstawieni do 

PROMIEŃ: Wielka miłość Beethowe(PTZY Ul. Spólnej 13. i Rybak Sta | nadto zatrzymany został jako pa | dyspozycji sędziego Śledczego. 

na nisław, lat 26, dozorca domu w |ser lcek Moszkowicz, lat 36, | Skradzione skórki odnaleziono i 
Krakowie, przy ul. Brodzińskie. 


j tragarz, zam. w Krakowie, przy | zwrócono Razesowi w całości. 


ŚWIT: Czarny korsarz A 
go 5. za kradzież skórek „tchó- iul. Wawrzyńca 20. 


SZTUKA: W sieci wywiadu 
UCIECHA: Jej największy błąd 
STEŁBKA: Znachor 

WANDA; „ŻYCIE ULICY“ 


RADIO 


6.15 audycja porana 11.15 audyc- 
ja dla szkół 11.40 płyty 11.57 sygnał 
czasu 12.03 audycja południowa 1345 
kancert życzeń z płyt 14.45 wiadomo 
ści bieżące 14.50 muzyka z płyt 
15.15 pogadanka aktualna 15.25 wia- 
domości sportowe 17.15 recital skrzy 
pcowy 18.00 wiadomości sportowe 
18.55 program na dzień następny 
19.00 audyca dla Polaków zagranicą 
19:50 pogadanka aktualna 20.45 dzie 
nnik wieczorny 21.00 w 75 rocznicę 
powstania styczniowego 23.00 muzy- 
ka taneczna. 


który już 


Zabójca skazany na więzienie 
w Krakowie 


sprzeczka, w której Sikora do-; Sąd po przeprowadzonej roz 

bywszy scyzoryka ugodził Sta- |prawie skazał Sikorę na 18 mie 

dnika w piersi przebijająe mu |sięcy więzienia. 

serce. Rozprawie przewodniczył s. 
W czasie przewożenia go do|o. dr. Nowosielski, bronił adw. 

szpitała Stadnik zmarł . dr. Augustynek. 


spotkał niejakiego  Władysła- Po e e ze usiłował 
wa Stadnika przy uł. Wadowic powiesić się pod Mostem Marsz. Piłsudskiego 


kiej razem z dwoma przyjaciół] - Kosecki Aleksander, lat Ea 
mi z którymi po zaprzyjaźnie- | robotnik, zam. ostatnio w Za- 
niu się zaproponował pójście | kopanem, który będąc w stanie 
na wesele. pijanym usiłował powiesić się | Powodem desperackiego czynu 
Po pewnej chwili między Si|w Krakowie pod mostem Mar-!był rozstrój nerwowy spowodo- 
korą a Stadnikiem  powstałai szałka Piłsudskiego na Wiśle.| wany nadużyciem alkoholu. 


Przed sądem okręgowym 
karnym w Krakowie, zasiadł 
na ławie oskarżonych Mieczys 
ław Sikora pomocnik ślusarski 
oskarżony o zabójstwo. 

Dnia 23 października ub. r. 
Sikora będąc w stanie pijanym 


jednak mu w tym przeszkodzo 
no i zatrzymany został w aresz 
tach pol. do wytrzeźwienia się 


NOCNY DYŻUR APTEK 

Apteką pod Białym Orłem 
Rynek Gł. Linia A-B 45 

Czesława Michalika Łobzow 
ska L. 8 

Pod Aniołem Stróżem Koś- 
ciuszki L. 18 

M. Sternbaca Dietla 36 

Pod Św. Kingą Grzegórzecka 
L 9 


Nadużycia przy poborze wiktuałów 


z Pomocy Zimowej 


czna ilość została sfałszowana |dził dodatkowe dowody, z któ. 
w ten sposób, że bloczek opie-|rych wyszło na jaw, że niejaki 
wający na mniejsze ilości, niek | Wincenty. Dulowski, który po- 
tórzy bezrobotni przerobili natem w pościgu zastrzelony zos 
większe ilości i te większe iloś-ltał przez policję, uprawiał te 


Sąd apelacyjny w Krakowie 
rozpatrywał wczoraj sprawę, 
która rzuca ciekawe światło na 
stosunki panujące  gdzienieg- 
dzie przy wydawaniu datków 


W Podgórzu, w naturze z Pomocy Zimowej. |ci pobrali. fałszerstwa w sposób masowy i 
Pod Hygeą Kalwaryjska 27 11 listopada 1936 r., miejski Po bliższych dochodzeniach | za narwnych i wprowadzonych 
Fundusz Pracy w Chrzanowie |ujęto Stanisława  Jochymka|w błąd bezrobotnych pobierał 


bezrobot. | którego oskarżono 0 oszustwo | nadwyżkę produktów. 

Sąd stanął więc na stanowis. 
ku ‚że. Jochymek był również o 
fiarą podstępu, zę strony Du- 
łowskiego, i Jochymka w zupeł 
ności uwolnił od winy i kary. 

Rozprawę prowadził s. a. dr. 
Jek, oskarżał prokurator dr. 
Marcinkowski bronił adw. dr. 
Kruh. 


rozdawał ziemniaki 
nym, z których każdy w celach ļi fałszerstwo dokumentu. 
kontrolnych otrzymywał blo- Sąd okręgowy w Krakowie, 
czek z wyszczegółnieniem na-| zasądził Staniława Jochymka 
leżnej ilości ziemniaków. na więzienie przez ł rok. 
Przewodniczący komitetu za| Na skutek apelacji Jochym- 
uważył po pewnym czasie du-|ka sprawa znalazła się wczoraj 
ży niedobór w zapasach. na wokandzie sądu apelacyjne 
Gdy poczęto sprawdzać kwi |go w Krakowie. 
ty i bloczki, okazało się że znał Sąd apelacyjny przeprowa- 


NOCNY DYŻUR LEKARZY 


Hollander Erna — Karmelic 
ka L. 48, tel. 147-34 

Freidner Fryderyk — Lele- 
wela 12 

Neuwelt Stan. -- Zamojskie 
go 28, tel. 124-47 

Walewski Stan. 
L. 16, tel 155-50 


Biskupia 


ALEKSANDER UNINSKY 
w STARYM TEATRZE 


W niedzielę dnia 23 b.m. wy 
stąpi w Starym Teatrze znako- 
mity pianista i wirtouz Aleksa 
nder Uninsky z jedynym kon- 
certem. 

Świetny ten artysta wykona 
utwory Schumanna Brahmsa, 
Chopina. Liszta  Debussyego i 
innych. 

Występ znakomitego pianis- 
ty wzbudził w Krakowskich 
sferach muzycznych duże zain 
teresowanie. 


UCIECZKA SPÓLNIKÓW 
MARUSZECZKI z WIĘZIENIA 


Z aresztu gminnego w Sław- 
kowie w woj. kieleckim uciek- 
li dwaj niebezpieczni włamy- 
wacze: Feliks Oleksiński i Zyg 
munt Sikora. 

Zdołałi oni wydostać się z ce 
li przez rozebranie pieca. 

Sikora był w swoim czasie 
;kompanem groźnego bandyty 
Maruszeczki i zmarłego przed 
f kilku tygodniami Kaszewiaka. 

Za zbiegłymi więźniami roze 
słano listy gończe. 


a L U ———_ 000] 
TYLKO w jedynej pralni 
29 E R Ł£ A“ 


10 gr. Pranie baner tai gi. 


I Cyszczenie ubrania 
ZŁ 3.50 
Czyszczenie sukni 
ZŁ 2.— 
Centrala: Kraków, Wolnica 8 
Filia: Wrzesińska 1 
aro Ecs: "TARNAWA 


KRAKOWSKIE OSTY. 


Surowe zarządzenia... 
ziemniaczane 


AN Warszawie władze wydały suro 
we zarządzenia, że nie wolno kup- 
com pobierać za kilogram ziemnia- 
fków więcej aniżeli 10 gr. i to pod ry- 
gorem kar i innych grzywien. 


To w Warszawie, a U nas w Krako 
wie trafi się, że i trzeba zapłacić za 
dobre kartofle tylko 12 groszy za ki- 
lo, 

Jeżeli ktoś był mądrzejszy t. ZR. 
miał pieniądze, to sobie kupił w je- 
sieni prosto od wieśniaka ziemniaki 
nurtownie płacąc pięć groszy za całe 
kilo, a jeżeli był głupi, to musi bulić 
teraz o 100 ĉ/o drożej. 


Dlaczego - pytamy. Przedewszyst 
kiem rok ubiegły był właśnie wyjąt- 
kowo pomyślny pod względem uro- 
dzajv ziemniaków, a był klęską dla 
ludzi wiejskich, bo musieli sprzeda- 
wać tanio ciężko wyhodowane ziem- 
niaki. 

Za przeleżenie się w składzie pas- 
karza potrafiły wzróść w cenie o dru 
gie tyle, chociaż nikt ieh już nie ho- 
dował. 

I biedni ludzie, dlatego, że są bied 
ni, że zawraca się ogólnie głowę ja- 
kiemiś komitełami pomocy dla bied- 
nych, że plecie się o trosce władz o 
te najniższe sfery - muszą płacić za 
swążą głupotę, że nie mieli pieniędzy 
na jesieni i nabijać nienasycone mie 
szki handlarzy. 


A władze zatwierdzają te 100 "fe 
ceny - zamiast przekalkulować i do- 
ciec przyczyny tej horendalnej zwyż 
i związki pomocy biednym, tu 
mają wdzięczne pole do popisu niech 
wydadzą walkę na razie ziemniacza- 
nym rekinom - a wierzymy w sku- 


tek. 
(Oset) 
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